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w Galicji nie mogły przynosić krajowi odpo- 
wiedniej korzyści. Najdobitniej to się okazało 
przy szkołach wydziałowych. Nie miały one 
dostatecznej ilości uczniów i powszechnie doma- 
gano się ich zniesienia jako nietrzebnych wcale. 
Już na poprzedniej sesji sejmowej dr. Czerkaw- 
ski postawił wniosek, a sejm 'achwalił, rezolu- 
cję domagającą się u rządu zmiany państwowej 
ustawy szkolnej dla rozszerzenia gakresu sejmu 
krajowego, aby mógł organizację i plan nauk 
w szkołach ludowych zastosować do potrzeb 
kraju. Przy uchwalaniu nowelli szkolnej usil- 
nych starań dołożył dr. Czerkawski, iż istotnie 
ustawą państwową rozszerzono w tej mierze za- 
kres sejmu i rozwiązano mau : Sprawą zaś 
odpowiedniej dla kraju naszego organizacji i 


Na pierwszym zjeździe literatów i arty- 
stów w Krakowie pp. Piltz, redaktor peters- 
burgskiego Kraju, i dr. Kamiński z Warszawy 
poruszyli sprawę błędnego iuformowania, się 
dzienników galicyjskich o stosunkach w Króle- 
stwie i w Moskwie. W przemówieniach ich było 
wiele przesady i nieuwzględnienia, na co zwró- 
cono ich uwagę. Mimo to zjazd przyjął odno- 
śną rezolucję jednogłośnie, aby zadokumen- 
tować, że jeżeli w pismach niektórych pojawia 
ją się błądne czasami, niedokładne wiadomości, 
to nawet te niedokładności, pozbawione 
zresztą złej woli, radby zjazd zupełnie usu- 
nąć z polskiego dziennikarstwa. 

Zdawałoby się, że prasa moskiewska po- 
winnaby rezolucję zjazdu przyjąć z największem 


Szrejbera) którego kandydaturę na rabinat bez- 
zwłocznie by podniesiono po wyborach. Przeszła 
jednak lista postępowych tudzież starowiereów, 
pragnących iść ręka w rękę z resztą ludności 
krajowej. Wybrano więc p. Mendelsburga, Prop- 
pera, Oettingera, Rosenblatta, Eibenschitza, Ja- 
kobsona, Landaua, Feintucha, Spirę, Bobera, 
Głoldgarta, Mirtenbauma, Cypresa i Rittermana. 
Piętnasty nie otrzymał absolutnej większości, 
na niego więc będzie jeszcze raz wybór. 

W skutek wezwania namiestnictwa o prze- 
prowadzenie organizacji stowarzyszeń rękodziel- 
niczych w myśl nowej ustawy przemysłowej, ma- 
gistrat podał szablon do łąc enia się mniejszych 
cechów w większe stowarzyszenia dla rękodzieł 
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(Bieżące wiadomości x zagranicy. — Interview z 

Muchtarom baszą - Prasa moskiewska o wniosku 

Piltza i Kamińskieru na zjeździe literacko-arty- 
stycznym w Krakowie. — Illuzje centrallstów.) 


Zajście między Anglią a Francją co do mi- 
sjonarza Shawa, uwięzionego w swoim czasie w 
Tamatawe przez Francnzów, zostało jak donosi 
Temps, ostatecznie załatwione Rada ministrów 
postanowiła wypłacić mu odszkodowanie. Lepiej 
byłoby dla przyjaźnych stosunków Francji z 
Anglią, gdyby cała ta awantura, na której nie 


s b planu nauk zajmował się dr. O©żerkawski od lat| mających już oddawna  cechową organizację 
było wiele, wcześniej załatwioną została. ŚĆ. uznaniem. Tak też zrobiła prasa petersburgska; | kilku, i gdy państwowa nowelłs gzkolna została |jako też pozbawionych takowej. Na zwołanem 
James Gazette z powodu podróży Ferryego Wy- |natomiast moskiewska nie posiada się z tego| w Wiedniu uchwaloną, przedłożył Wydziałowi | przedwczoraj przez Izbę handlowo-przemysłow 


raża swe ubolewanie, że francuski prezydent 
ministrów w mowach swoich nie wyrzekł ani 
jednego słowa, z któregoby można wnioskować 
o zaufaniu Francji do Anglii. Konserwatywne 
to pismo zwraca uwagę, że mógł przynajmniej 
wspomnieć o zajściu tamatawskiem, a jednak 
tego nie uczynił. Globe konstatuje także, że 
Ferry ani Anglii, ani Francji nie dał w swych 
mowach najmniejszego zadosyćnczynienia. 

W Trlandji od pewnego czasu znowu się 
mnożą zbrodnie agraryjne. W niedzielę napadła 
gromada zamaskowanych ludzi w Sallibeg, w 
hrabstwie Cork, dzierzawcę nazwiskiem James 
Spence. Napastnicy zbili go na śmierć kijami. 
Sześciu z winnych znajduje się już w rękach 
sprawiedliwości. 

Zajmującem jest zachowanie się belgradz- 
kiej prasy wobec ministerstwa Christicza. Wi- 


zgromadzeniu majstrów, projekt magistratu by: 
oddany pod dyskusję. Sprawy tej jednak nie 
załatwiono: opinię swoją objawią cechy za dwa 
tygodnie. Całe przedwczorajsze posiedzenie za- 
jęła inna sprawa, mianowicie czy połączyć się 
z Żydami w jedno stowarzyszenie czy nie. Wiele 
było głosów za tem, ale większość oświadczyła 
się przeciw. Ustawa jednak z d. 15. marca nie 
zna podziałów religijnych i wręcz oświadcza, że 
wszyscy rękodzielnicy, zajmujący się pewnem 
rzemiosłem w danym okręgu, muszą należeć 
do jednego stowarzyszenia. Miałem zaszczyt je- 
szcze w przeszłym roku wykazywać niedogo- 
dności projektowanego przymusu korporacyjne- 
go, ale go sami rękodzielnicy żądali, pocóż te- 
raz występować przeciw temu. 

yśmy wykazywali niedogodność ekonomi- 
czną, ale nie zgodzimy się z motywami dzisiej- 


powodu ze złości i ciska na nas najrozmaitsze 
insynuacje. 

| „Uchwała zjazdu — pisze Katków — miała 
jezuicki cel odwrócenia uwagi od istotnego (?) 
stanu rzeczy, szczególnie w kraju Nadwiślań- 
skim. Jakkolwiek pożądanem by było powstrzy- 
manie kłamstw (o Moskwie), to jednak, znając 
jezuicki charakter polskiej inteligencji i zesta- 
wiając uchwałę zjazdu z agitacją antimoskiew- 
ską, silnie rozwiniętą w ostatnich czasach na 
całej przestrzeni dawnej rzeczypówpolitej (1), nie 
można nie przyjść do wniosku, że nehwała ta 
jest niczem innem, jak tylko środkiem polsko- 
jeznickim, obliczonym na to, by od- 
wrócić oczy kogo należy od agitacji twórców |ki 
odbudowy ojczyzny (bezobrazij tworimych othu- 
dowatielami atezyny). W istocie w ostatnich] g 
czasach było tu (w Królestwie) w dobrym to- 


krajowemu gotowy projekt wy, a Wy- 
dział projekt ten przyjął i uchwalił był od sie- 
bie wnieść go do sejmu. Później jednak tę u- 
chwałę cofnął, postanawiając gnany projekt 
marszałkowski wnieść jako swój do sejmu. 

Dr. Czerkawski jednak nie da sprawy za wy- 
gramą, lecz projekt, przyjęty piegwotnie a potem 
przez Wydział krajowy porzucony, jako wniosek 

e główna i naj- 


dontosłk zddbycz bieżącej 


k mamy wiel- 
ałości jednego 


delo, organ partji postępowej, popiera rząd wf nie komponować na Moskwę e, nawet |ustawą, I ało się, żę nie w klubach naj-|szych opozycjonistów, bo z punktu interesów 
sprawach ogólnego i państwowego interesu ; w niemożliwe fałsze, szerzyć o niej kłamliwe wie-|ważniejsze úprawy pocz ą się i dojrzewają, | narodowych łączenie się żydów í chrześcian w 
ogóle oczekuje, co dalej rząd poeznie. Risticz i ści, oczerniać przy każdej sposobności. W pol-|lecz w uf h pojedyńtzych światłych po-|jedno stowarzyszenie będzie pożyteczne, uła- 


jego stronnictwo zachowuje się także względem 
nowego gabinetu z umiarkowaniem. Radykali 
sami trwają w ostrej opozycji i teraz już gło- 
szą W Samouprawie, że Christicz jest zdecydo- 
wany na zamach stanu, i że nie można od niego 
niezego dobrego się spodziewać. Rozsiewają oni 
pogłoski, że ministerstwo Piroczauaca pozosta- 
wiło milion dukatów Eni M ale nie mówią, 
kto mu powierzył tak wielką sumę. Sądzą, że 
pogłoski te rozpuszczane są jedynie w celu za- 
niepokojenia kraju. 

Rozruchy chłopskie w Portugalii zostały 
stłumione. W pierwszej chwili zrewoltowani 
włościanie odparli wojsko ; nadeszły jednak po- 
sBiłki i w ten sposób wzmocnionym siłom udało 
się pokonać powstańców. Ruch ten ograniczał 
się wyłącznie na dolinę Minho w okolicy Wa- 
lencji, ale miał cechę czysto agraryjną i 
nie był w żadnym związku z republikańską 
agitacją, szerzoną po miastach. 

,. Wczoraj rozpoczęły się wybory do Rady 
miejskiej w Berlinie. Zdaje się, że wszędzie| 
zwyciężyli postępowcy, a antisemici pod wodzą 
Stóckera pobici zostali. Postępowcy starali się 
pozyskać poparcie socjalistów, ale napróżno. 
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Siandard otrzymał następującą depeszę od 
swego korespondenta z Wiednia pod datą 15. 
bm. „Dzisiaj miałem rozmowę z Ghazi-Muchtar 
baszą. Turecki feldmarszałek wyraził naprzód 
swoje zdziwienie, zkąd w pewnem porannem pie 
śmie londyńskiem pojawił się szczegółowy opis 
jego rozmowy z księciem Bismarkiem. „Proszę 
pana, rzekł, uważać każde słowo tego sprawo- 
zdania za nieprawdziwe. Nikt oprócz mnie, mo- 
jego władcy i księcia Bismarka, nie wie i nie- 
ma prawa powiedzieć, że wie, co ze sobą mó- 
wiliśmy. Pojechałem do Niemiec naprzód, żeby 
oddać wysoki order, który nadał sułtan niemie- 
„kiej cesarzowej; dalej, żeby być obecnym na 
manewrach, na które mię cesarz jak nauprzej- 
miej zaprosił ; nakoniec, żeby w imieniu sałta- 
na podziękować cesarzowi i ks. Bismarkowi za 
ową wielką przyjażń, jaką nam ciągle okazują, 
a której ponowne złożyli dowody, dając nam 
zdolnych urzędników, którzy już wiele dobrego 
zdziałali. Co do rzekomej mojej misji zawarcia 
traktatu i cokolwiek o mojej podróży pisano, 
niech wystarczy, jeżeli powiem, że jestem żŻoł- 
nierzam, a nie dyplomatą. Dostojny mój wład- 
ca życzy sobie przyjaźnych stosunków ze wszy- 
Stkiemi mocarstwami bez wyjątku, a naturalnie 
przedewszystkiem z najbliższymi swymi sąsia- 
dami: Austrją i Mdskwą.* "Pi 

Próbowałem następnie wybadać go, jakie 

rezultaty w Berlinie i Friedrichsruhe, 


skich salonach i w ogóle w kołach „budowni-|słów. Głdy w ten sposób đojrzeje rzecz, wtedy 
czych Królestwa" opowiadano sobie złośliwe |nieprzepartą swą siłą pociąga 1 cały sejm za 
anegdoty o Moskwie, ganiono działalność žna- | sobą. 
komitości moskiewskich, ujmowano im pizymio- 
tów dodatnich, potęgowano ujemne. Im więcej 
kto komponował, śmielej wymyślał i kłamał, 
tem bardziej zwracał na siebie uwagę otoczenia, kiem, | 
zdobywał popularność i opinię dobrego patrjo- jeśli większość cechu będzie niepartacką. 
ty. Wielu zrujnowanych „hra eż (77 ch ; rę an, l czenia ejmie. Do zba- | Jako jeden z motywów przeciw łączeniu się z 
tego tylko się utrzymywało, że bawili się plot- dać i*potem wnioski stawiąć w sejmie. Dotych-|żydami, podnoszono obawę o dotychczasowy ma- 
kami o Moskwie i Uim I je 7; per Sa „|jątek cechów, które ustawa nakazie przelewać 
i inteligencji. Ta wymysły chore di poi- | na nowe stowarzyszenie; wyrażono więc obawę, 
skiej SEAL wybujały w ostatnich czasach. * aby drogie zabytki cechowe z ooh W. 
ch ków nie poszły z czasem na łup do handlarzy 
na Kazimierzu. Ale o tem w następnym liście. 


twiając uobywatelenie żydów, a jednocześnie 
odpowie interesowi rękodzieł i ułatwi wykony- 
wanie tej samej kontroli przy wyzwolinach ter- 
minatorów, o którą w przeszłym roku tak się 
dobijali rękodzielnicy. Wszak posądzają o par- 
tactwo żydów; jeżeli więc będzie się ich miało 
a? okiem, łatwo się temu zapobiegnie, nota 
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Moskwa. 


Dzienniki angielskie podały wiadomość, że 
z Petersburga wysłano osobnego kurjera do ca- 
ra, gdy bawił w Kopenhadze, z dokumentami 
tajnej policji o knowaniach nihilistycznych. Ko- 
respondent petersburgski Germanii podaje w tej 
sprawie następujące szczegóły : 

Moskiewski urzędnik Mołodow, który był 
dawniej tajnym ajentem i po otrzymaniu dymi- 
sji na własną rękę traktował dawne swe rze- 
miosło, wszedł na ślad rozgałęzionego bardzo 
sprzysiężenia, do którego należały nawet wyso- 
ko postawione osobistości. Dostały mu się także 
do rąk dowody liczne na to, że tak urzędnicy poli- 
cyjni jak i urzędnicy dworscy dawno już znosili się 
z nihilistami, a nawet dawali im znaczne samy 
z powierzonych im pieniędzy skarbowych. Pozbie 
rawszy te dowody chciał Mołodow osobiście wrę- 
czyć je carowi, ale Żadną miarą nie mógł otrzy- 
mać audjencji. Podróż cara do Kopenhagi naprowa- 
dziła go tedy na myśl napisania rekomendowanego 
lista do duńskiego króla z prośbą o wręczenie 
załączonych dokumentów. Mołodow napisał prze- 
to franeuzki list do duńskiego monarchy, wło- 
żył w kopertę zebrane dokumenta i oddawszy 
na pocztę. otrzymał pokwitowanie z odebranej 
przesyłki. r 

d Tymczasem list z dokumentami Mołodowa 
nie poszedł wprost do Kopenhagi, lecz do tak 
zwanego „czarnego gabinetu*, gdzie go odpie- 
czętowano, przeczytano i Mołodowa. zasadzono 
do kozy za przesyłanie carowi dokumentów dro- 
gą pośrednią. Szef tajnej policji skazał nadto 
przyaresztować wszystkie osobistości wymienio- 
ne w dokumentach Mołodowa a następnie wy- 
słać do Kopenhagi kurjera z papierami zabra- 
nemi uwięzionemu 
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Wezoraj sejm dla wędrującego po Galicji 
teatru ruskiego uchwalił subwencję w kwocie 
5.000 złr. Nie nie mamy przeciw wysokości tej 
subwencji, zabezpieczającej prawie zupełnie ga- 
że artystów ruskich na rok cały. Ale dlaczegoż 
sejm dla żadnego wędrownego teatru polskie- 
go nigdy nie chciał uchwalić żadnej kwoty, 
chociaż proszono tylko o subwencję roczną od 
1.000 do 2.000 złr. Z tego powodu poliki teatr 
wędrujący upadł w Galicji zupełnie. Każda dy- 
rekcja, rozpoczynająca nawet z funduszami pe- 
wnemi, w końcu bankratuje. Dawniej z teatrów 
wędrających zasilały się sceny stołeczne. Dziś 
polskie teatra wędrujące przygniotła ostatnia 
nędza, a aktorowie zeszli na żebraków! A je- 
dnak teatra te mają krzewić słowo i myśl pol- 
ską po miastach i miasteczkach. Jeżeli sejm da- 
je wędrownym teatrom ruskim subwencję tak 


znaczną, to niechże pamięta i o wędrownych 
teatrach polskich. Pet Ę i 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


plomatą, aniżeli się przyznał. Aby uniknąć dal- aa aie R OR A Okazało się obecnie, że wszystkie pożary 
az _|Taaffego stoi obecnie silniej niż kiedykolwiek „2% 4 3 , 
s Bu kino A my, [dawniej i lewica z swoim obecnym programem Kraków d. 19. października. |które od niejakiego czasu nawiedzały Dorpat, 


(h.) Oburzenie przeciw centralistycznemu 
dziennikarstwu, a zwłaszcza przeciw Neue freie 
Presse wzrasta -u dniem dym tak na pro- 
wincji jak tu w Krakowie. Artykuły jej pisane 
z powoda odsieczy wiedeńskiej przepełniły mia- 
rę cierpliwości, W tych dniach więc ma się tu 
odbyć zgromadzenie ludowe, które zaprotestuje 
przeciw niegodziwym potwarzom wiedeńskiego 
dziennika (który nazwał armię Sobieskiego ban- 


R z O raka „Podpalaczem okazał się 
studen wersytetu miejscowego; wydziału le- 
karskiego. Dawid Schwarz, rodem z ebba aa 
Przyaresztowanie tego studenta jednak: nie gdo- 
łało dotąd rożjaśnić dziwnej i niewytłamaczo: 
nej tajemnicy. Gazety niemieckie wychodzące 
w Petersburgu i Dorpacie wypierają się zawzię- 
cie Schwarza, twierdzą, że nie jest Niemcem, że 
należał do nihilistów i t. d. 


«Mój władca, rzekł, był zawsze szczerym 
elem Anglii i ja nim także jestem. 
pan jednak dobrze, Że w ostatnich. cza- 

lepiej wg i najlepsza nasza aljantka, a haj: g 4 
i-z nami obchodziła. Wiemy bardzo do- A] ' 
nie że u was rządzą naprzemian Fugi partje prawy SeJ mowe 


Lwów d. 20. października. 


jest jednak zawsze ten sam. Weźmy np. Spraw XXX dą rabusiów) i wezwie obywatelstwo do nada Herold Petereburski tak o tem pisze: 

: : y ; . - ; pisze : 
egipską. kody Pana, wiem to bowiem oi 3 u nia dotykalnego objawu powszechnemu oburze - „Jest podejrzenie, że Dawid Schwarz udaje 
samego sułtana, że z odrobiną dobrej woli mo- (Jedyny rezultat bieżącej sesji sejmowej, ustawa | niu, a to przez publiczne spalenie pomienionego | pomięszanie zmysłów, że podpalał, przyczem 
AO 4 grean y Por onpegdenie między Turcją szkolna, zasługą dr. E. Czerkawskiego. -- Bezu- | dziennika i stanowcze zaniechanie prenumeraty | dwoje ludzi zginęło, tak w Dorpacie jak i Pe- 

nglią. Z, 


żyteczność utworzenia Koła posłów włościańskich. 

— Subwencja 5.000 złr. dla tegorocznego teatru 

ruskiego — a dotychczasowe odmawianie subwen- 
cji wędrownym teatrom polskim.) 


jego. Jeśli yczenie to zostanie Kila eł- 
nione w Cal ju, ubędzie jurgieltniczemu 
organowi jakie "10 do '13 rody abonentów, na 
których ha zapewne wiele zależy. Będzie to 
najdotkliwsza dlań kara. Abonenci ci przewa” 
Żnie oj A Się: z restauratorów, kawiarzy i 
izraełitów, Niechże ci ostatni złożą teraz do- 
wód solidarności swojej z narodem.  * 

Mowa © h, więc zaznaczam wiado- 


tersburga w „celach nihilistycznych*, i w razie 
schwytania postanowił udawać pomięszanie t. z. 
„pyromanię.* Koledzy jego twierdzą, że często 
palący się papieros lub palącą się zapałkę 
przytykał do osób, że w Petersburgu spaliwszy 
staję p. Bucka, zapalił w końcu drzewo, które 
całkiem zgorzało. 

Prżypuszczenie jednak, że Schwarz jest pro- 
stym zbrodniarzem, mającym swoich wspólni- 
ków, potwierdza się tem, że 

1) współczesnych pożarów w obrębie gmachów 
uniwersyteckich, na Bicz Botanicznej, qa ulicy 
'Miętusnej 1 t. p. nie mógł wzniecić sam Schwarz, 
gdyż jak to udowodniono, w czasie tych ogniów 
znajdował się o 35 wiorst oń Dorpatu;. 


Dzisiaj kończą się posiedzenia sejmowe. A 
rezultat 36-dniowych obrai będzie bardzo szczu- 
pły. Prócz załatwienia hitodbicie potrzebnych 
spraw administracyjnych ' przyszła do skutku 
jedynie jedna ustawa wietkiój doniosłości, obej- |mość o odbytych wczoraj wyborach do zboru 
mująca plan organizacji i nauk w szkołach lu- |izraelickiego w miejsce tych członków, którym 
dowych i wydziałowych. A zasługa główna u-|się skończyło triennium; jest ich jak wiadomo 
chwalenia tej ustawy należy się dr. Euzebiu- nóżówa; tj. piętnastu. Głosowano w trzech ka- 
szowi Czerkawskiemu. Dotąd sejm i Bada szkolna |rjich: inteligencja, realnościowi, handeł z prze- 
krajowa musiały się stosować co do organizacji |mysłem. Walka między ortodoksami 8 postępo- 
i planu nauk w szkołach ludowych i wydziało- |wymi była bardzo zażarta, a mnóstwo kobiet 2) rzeczone pożary wzniecane zostały temi 
wych. do ustawy państwowej, zupełzie nieprzy-|wzięło czynny udział w agitacji ulicznej za|samemi środkami, jakich Schwarz ażywał, t. j. 
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3) po schwytaniu przed kilku dniami Schwar- 
za, ogień znówywybuchł w Dorpacie. 

W Dorpacie zresztą, są tem wszystkiem mo- 
cno przerażeni i nie wiedzą, jak sobie radzić. 
Dowodem tego jest ogłoszenie poliemajstra miej- 
scowego Rasta, które ukazało się w gazetach 
dorpackich i brzmi jak następuje: 

„Tysiąc rubli nagrody! Wobee faktu pod- 
palenia domów nauczyciela Treffnera i profeso- 
ra Bóttchera na ulicy Techelfersch, ten kto wy- 
mieni podpalacza lub da o nim wskazówki, o- 
trzyma w mojej kancelarji 1000 rubli nagrody. 

Dorpat d. 29. września 1883. 

Policmajster Rast.“ 

Bądź cobądź, te fakta są bardzo ciekawe i 
bardzo tajemnicze. 


Sprawozdanie sejmowe. 


XXIII posiedzenie dnia 19. października. 
(Dokończenie ) 


Preliminarz budżetu kraj. Rady szkolnej 
poprzedzony jest sprawozdaniem, z którego wy- 
ciąg podajemy : 

C. k. Rada szkolna krajowa  preliminuje 
wydatki funduszu szkolnego na 645.039 złr., 
Wydział krajowy oblicza dochody tego fundu- 
Szu na 126.571 złr. Z zestawienia tych dwóch 
cyfer wynikałby niedobór 518.468 złr Zam- 
knięcie rachunków za rok 1881 wykazuje wy- 
datki 581.654 złr., dochody 257.867 złr., niedo- 
bór 323.787 złr. Według zamknięcia rachunków 
za rok 1882 wynosiły wydatki 525.077 złr., do- 
chody 138.733 złr., niedobór 386.344 złr. 

Byłyby więc wedłag przedłożonago preli- 
minarza w porównania z wynikłością z roku 
1881. wydatki większe o 63.385 złr., dochody 
mniejsze © 131.296 złr., niedobór większy 0 
194.681 złr. < 

W porównaniu z wynikłością z roku 1882. 
byłyby preliminowane na rok 1884. wydatki 
większe o 119.962 złr. dochody maiejąze o 
12.162 złr., niedobór większy o 132.124. mr. 

C. k. Rada szkolne przekroczyła uchwalo- 
ny przez sejm preliminarz wydatków w roku 
1881. o 96.957 złr. w 1882. o 14,212 zr. 

Komisja wnosi w rubryce I. na zasiłki dla 
funduszów szkolnych okręgowych uchwalić jako 
wydatek zwyczajny 306.000 złr., nadzwyczajny 
5.000 złr. 

Przy iej rubryce komisja przypomina, że 
już w sprawozdaniu o budżecie ma rok 1880. 
podała do wiadomości sejmu, że czuła się obo- 
wiązaną wejrzeć w te, ezy rachunki z obrotu 
funduszów okręgowych tak są prowadzone, iżby 
dawały rękojmię prawidłowego tami . fandnsza- 
mi obrotu, i że pod tym:względem komisja nie 
doszła do rezultatów zadowałniających. „Siedm 
lat*, mówi komisja w owem sprawozdaniu, „u- 
płynęło od.qejścia w życie. krajowej ustawy 
szkolnej, a są okręgi, które dotychczas nie zło- 
żyły ani jednego zamknięcia rachunków, rie.ma 
zaś takiege-okręgu, któryby za wszystek czas 
ubiegły krajowej Radzie szkolnej. rachunki był 
przedłożył. Po latach nieyieju takie mogą po- 
wstać niedostatki i powikłania, że nikt ładu 
nie dojdzie. Cierpieć na tęm może przedewszyst- 
kiem rzecz główna, t. j. szkoła, ale ucierpieć 
może także fandusz krajowy, który w końcu 
musi zastąpić wszelkie niedobory w, okręgach, 
bez papiga na powody. takich niedoborów." 

„Ziściły się niestety smutne przewidywania 
komisji. Odezwa c. k. Rady szkolnej do Wy- 
działu krajowego, podana do wiadómości sejmu 
przy preliminarzu funduszu szkolnego, rzuca ja- 
skrawe światło na stan rzeczy, i na gkutecz- 
ność ustawą „postanowienęgo ze Strony tejże 
Rady nadzoru. Komisja powtarza i dziś jegacze 
to zdanie, które wypowiedziała wówczas, że 
zarząd funduszami szkojnemi nie. jest, dla Rad 
okręgowych prerogatywą, ale nieznośnym cię- 
żarem, i że lepiejby byłoby przenieść ten za- 
rząd na inną, i to wyższą władzę. Ale jak 
wówczas tak i dziś komisja nie czuje się powo- 
łaną do czynienia wniosków na zmiany w usta- 
wach szkolnych.. Komisja mniema, że w pier- 
wszej linii do tego powołaną jest Rada szkolna 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. Obie 
te władze z własnej praktyki poznać mogły i 
przyczyny obecnego stanu i środki przeciw te- 
mu zaradcze. W r. 1880. komisja poprzestała 
na wyrażeniu życzenia, aby ze strony powoła- 
nej odpowiednie wnioski zostały jak najrychlej 
pod światłą rozwagę sejmu poddane. Chege 
dać niewątpliwy wyraz przekonąniu swemu o 
bezładnym stanie rachunków okręgowych, ko- 
misja uczyniła w Sprąawozdanin o zamknięciu 
rachunków za rok 1877. wniosek, przez Wysoki 
sejm w uchwałę zamieniony: Wzywa się e. k. 
rząd, aby polecił uporqądkować rachunki fun- 
duszów szkolnych okręgowych. (Gdy jednak od 
owego czasu stan rzeczy nie zmienił się na le- 
psze, gdy utrzymanie ładu w, rachunkowości 
funduszów szkolnych. :nie jest zabezpieczone, 
gdy znaczne przekroczenia budżetu szkolnego 
rokrocznie się powtarzają, tak iż z tego powo- 
du fundusz krajowy narażonym bywa na nie- 
przewidziane i dlatego niepokryte niedobory, 
komisja widzi się, zniewoloną do postawienia 
wniosku : Wysoki sejm raczy uchwalić :, 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przed- 
stawić na najbliższej sesji sejmowej . wnioski 
wsględem zarządu funduszami  szkolnemi i za- 
pobieżenia przekroczeniom preliminarza fandu- 
szu szkolnego.. 

W. rubryce II. Rada szkolna domaga się na 
substytucje kwoty 166.356 złr. W roku szkol- 
nym 1883/4, będzie w szkołach ludowych około 
370 klas równorzędnych. Zamknięcie rachunków 
z r. 1881. wykazuje wprawdzie w tej pozycji 
137.657 złr.. W r. 1882, wydatek rzeczywisty 
wynosił 108.424 złr. Ale „ilość klas równorzę- 
dnych była w tych latach większą niż w bie- 
żącym roku, i żwracano także w tych latach 
z tej rubryki funduszom okręgowym wydatki, 
poczynione w. poprzednich latach w zastępstwie 
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funduszu krajowego. Na rok 1883. uchwalił 
sejm w tej pozycji 75.000 złr. Komisja mniema, 
iż na rok 1884. wystarczy 88.000 złr. W na- 
stępnych pozycjach Rada szkolna preliminuje 
po raz pierwszy na wynagrodzenie nanczycieli 
za godziny nadobowiązkowe 3.500 złr. i za za- 
stępstwa chwilowe także 3.500 złr. Komisja 
niezaprzecza, że tu i ówdzie mogą być podobne 
wydatki potrzebne. Ale sumarjusz preliminarzy 
okręgowych wykazuje ogół wydatków w kwo- 
cie 1,350.974 złr. Komisja mniema, iż przy tak 
wielkich sumach łatwo znaleść się może pokry- 
cie dla kwot stosunkowo drobnych, które Rada 
szkolna preliminuje na pomienione, a bardzo 
uiepewne wydatki. 

Szkoda, że sejm przyjął obyczaj nieodczy- 
tywania sprawozdań. Wskutek tego publiczność 
słyszy następnie rozprawę o sprawozdaniu ko- 
misyjnem, i siedzi jak na tureckiem kazaniu 
nierozumiejąc nie, o eo chodzi. 

Po przedłożeniu powyższego sprawozdania 
zabrał głos namiestnik Z a le sk i, by oswiadczyć 
Izbie, że komisja z preliminarza kraj. Rady 
szkolnej powykreślała wydatki, które muszą 
być pokryte w wykonaniu obowiązującej ustawy 
szkolnej. Stało się to np. zaraz w rubr. I. z 
wydatkiem na utrzymanie klas rówuorzędnych, 
których tworzenie nie zależy od kaprysu. jakby 
się komu wydawało, ale uwarunkowane jest 
ściśle przepisami ustawy. Wykreślono dalej wy- 
datek na „zastępstwa“ itd. Okoliczność ta stae 
wi kraj. Radę szkolną w najprzykrzejszej sytua- 
cji, i zmusza ją do radzenia sobie przekrocze- 
nimi budżetu, co znowu jest przedmiotem ostrych 
zarzutów. Prosi tedy Izbę o wyrozumiałość i o 
dostarczenie kraj. Radzie szkolnej średków, ja- 
kie musi mieć koniecznie dla zadośćuczynienia 
ustawom obowiązującym. Zastrzega sobie głos 
przy specjalnej dyskusji nad rubrykami. 

P.Chrzanowskiprzypomniawszy ramy, 
któremi skrępowano autonomiczne chęci kraju 
pod względem szkolnictwa, winę nieładu w go- 
spodarce funduszami składa na rząd i na du- 
alizm, zaprowadzony ustawami, krytykuje ostro 
braki administracji, zarzuca kraj. Radzie szkol- 
nej, iż od lat 11, dzięki pilności nieboszczyka 
Henryka Szmitta, ogłaszając co roku sprawo- 
zdanie o stanie szkół ludowych, ani jednego 
sprawozdania nie uczyniła o stanie szkół śre- 
dnich, wytyka dalej w zarządzeniach kraj. Ra- 
dy szkolnej niepatrjotyczny kierunek np. z za- 
kazem „Wieczorów pod Lipą* Siemieńskiego, 
które zabroniono w bibliotekach szkolnych i po- 
pierając w ogóle zapatrywania komisji budże 
towej, twierdzi, że dopóki nie zostanie radykal- 
na reforma ustawodawstwa szkolnego zaatóso= 
wana do potrzeb i stosunków krajowych i dopóki 
w kraj. Radzie szkolnej obok wytrawnych pe- 
dagogów nie będą zasiadać dobrzy administra- 
torowie, dopóty nie będzie porządku, i fundu- 
sze szkolne będą źle administrowane. 

P. Grocholski broniąc również zapa- 
trywań komisji i zgadzając się z ostatecznemi 
jej wnioskami, zapowiada już w jeneralnej dy- 
skusji dodatkową rezolucję, wzywającą rząd, 
aby w myśl $. 35. ustawy szkoln. (o nadzorach) 
władze powiatowe były obowiązane okręgowym 
Radom szkolnym dostarczać potrzebnych sił do 
prowadzenia rachunków. Rezolucja ta zmierza 
do uporządkowania rachunku funduszów okrę- 
gowych. A skoro juź jestem przy głosie, oświad- 
cza mowca — to muszę zrobić uwagę na de- 
klarację p. namiestnika : prawda, że ustawa 
szkolna upoważnia Radę szkolną do czynienia 
wydatków, ale „w granicach preliminarza*. 
Wszak to jedyna broń każdej reprezentacji, że 
jeżeli czegoś nie chee, aby się robiło — odma- 
wia funduszów. Tego prawa sejm nasz zrze- 
kać się nie może. 

P. Męciński w walnej mowie wytacza 
kompletny akt oskarzenia przeciwko wszystkim 
winowajcom teraźniejszego opłakanego stanu 
rzeczy w administracji szkolnej. Rzućmy prze- 
dewszystkiem okiem na przeszłość. Kraj powi- 
tał z radością statut organiczny naszej kraj. 
Rady szkolnej. Upatrywał w tej instytucji spad- 
kobierczynię świetnej tradycji komisji eduka- 
cyjnej, i spodziewał się wskrzeszenia niejako 
takich osobistości jak Czacki, Kołłątaj i Pira- 
mowiez. Rozczarowanie jednak wkrótce nastą- 
piło. Otrzymaliśmy tylko jeden więcej departa- 
ment w namiestnictwie. Mimo to pewne okoli- 


dwa obszary dworskie, to na gminy rozrzucą po 
150 złr. bez względu na ilość numerów, a na 
obszary po 50 złr. Nikt tego nie pilnuje. In- 
spektor szkolny jest przeładowany pracą biuro- 
wą i wykazami. Nauczyciel — najnieszczęśliw- 
sza istota. Czy wiecie panowie, że nauczyciel 
musi prowadzić 13 czy 14 książek i rejestrów. 
Taka formalistyka i biurokratyzm zabija rzecz 
i uniemożebnia wszystko. 

Roztrząsając dalej cyfry budżetowe zarzu- 
cił p. Męciński, że preliminarze są komisji przed- 
kładane bez żadnych motywów ani wyjaśnień, 
Stci tam np. i powtarza się eo roku pozycja 
38.000 na pomniejsze potrzeby naukowe. Domy- 
śleć się należy, że tu są globusy, mapy, liczydła 
itp. Licząc przez kilka lat wydaliśmy już sumę 
około 180.000 złr., a przecież to nie może od- 
powiedzieć rzeczy w istocie, bo za taką kwotę 
można by było cały kraj zasypać globusami i 
pokryć mapami. Podobnie ma się rzecz z bi- 
bliotekami, z których nikt nie korzysta, bo na 
wet niema czasu do czytania nauczyciel. Rada 
szkolna wydała instrukcje, jak mają się prowa- 
dzić rachunki Rad okręgowych, ale rachunków 
dotąd niema. Załatwiono tylko „kawałek,* wy- 
puszczono go z protokołu i niedbano dalej o 
wykonanie. Pan namiestnik prosił o nieokrawy- 
wanie pozycji budżetu szkolnego. Sejm bywał 
dotąd wcale skąpy w okrawywaniu, i przyzwa- 
lał wszystko. Ale mimo to mamy co roku do 
czynienia z przekroczeniami budżetu. Wynosiły 
one w 1877 r. 76.000 złr., 1878 r. 50.000 złr., 
1879 r. 69.000 złr., w 1880 r. 63.000 złr. a w 
r. 1881 96.000 złr. Czyż można z tego widzieć, 
co się chce? Komisja budżetowa dawno już o- 
strzegała ; że może z tego wyniknąć nieład. Wo- 
tujemy sumy bez przeświadczenia o ich praw- 
dziwości, ale tylko dlatego, aby nas nie obwi- 
niono, że chcemy alterować rozwój szkół. O- 
świadczam jednak stanowczo, imieniem własnem 
i kolegów, że jeżeli w rachunkach będzie nadal 
panować taki nieład i chaos, to dziś będziemy 
wotować po raz ostatni. (Brawo. P. hr. P oto- 
eki Alfred prosi o głos.)- A 

P. Dzieduszycki Wojciech przyznając 
również komisji budżetowej słuszność, wyraża 
nadzieję, że po sankcjonowaniu uchwalonej 
wczoraj ustawy, inny duch zapanuje w Radzie 
szkolnej, i sejm nie będzie już miał do czynie- 
nia z fantastycznemi przedłożeniami. Ale wąt- 
pliwą jest, czy przy teraźniejszych ustawach za- 
panuje ład w naszych funduszach szkolnych. 
Jeżeli zawiadowstwo ich rozdzielone jest na 
trzy korporacje: Radę szkolną miejscową, okrę 
gową i krajową, to ze środkami rachunkowemi, 
jakie są teraz do dyspozycji, nie wystarczy. Mu- 
simy dążyć do tego, aby czynność gospodarska 
z Lr) a w jednych spoczywała rękach, i 
ktoś jeden był za to odpowiedzialnym. Bez u- 
stawodawczej refomy w tej mierze nie wybrnie- 
my z tego moczaru. 

P. hr. Potocki Alfred. Jako prezes Rady 
szkolnej kraj. stałem przez 7 lat na straży; 
dlatego zarzuty tutaj wypowiedziane i mnie po 
części trafiają. i 

Rzeczywiście, żadnych rachunków niema, 
ale co do innych rzeczy tutaj wypowiedzianych, 
co do urzędowania Rad okręgowych i czynno- 
ści samej Rady szkolnej, zgodzić się z mowcami 
nie mogę. Przypuszczam, Że niektórym panom 
nie podoba się obecny system szkolny, i chcą 
całą budowę podkopać. System ten zastał nasz 
kraj całkiem nieprzygotowany, ale każdy przy- 
zna, że jeżeli szkoły na podstawie dzisiejszego 
systemu mają być przeprowadzone, to i 4,000 000 
zł. nie wystarczy ; to są wielkie na nasz kraj 
ciężary. Z inicjatywy dost. marszałka były 
wniesione tu modyfikacje, które, spodziewam się; 
panowie przyjemicie. Przychodzimy zuów do 
tego, eo dawniej było, że w szkołach mają uczyć, 
czytać, rachować i religii. To, cośmy w r. 1873 
uchwalili, było zanadto na wielkie rozmiary ; 
ale od tego nie powinniśmy odstępować. Mo- 
żemy mówić, że nie staje pieniędzy, ale systemu 
nie atakujmy. Ten system jest wymogiem dzie- 
więtnastego wieku, a my nie możemy wracać 
wstecz. (Brawo). | 

Wina braku rachunków spada na mnie; 
aparatu nie było, trudność przeprowadzenia te- 
goż wielka. chaosie nie wypada mówić. Mo- 
żecie się domagać najściślejszych rzeczy, ale na 
palo rzeczy wiełkich wyrazów używać nie 
należy. 

Ja mam już doświadczenie, więc ręczę, 2e 
modyfikacje wczoraj przyjęte w ustawie szkol- 
nej będą postępem, od czego nie odstępujcie. 
(Brawa). 

Ks. bisk. Solecki: Posypały się tutaj 
zarzuty na kraj, R. szk., która najlepiej wszystko 
chciała zrobić. Tymczasem ona starała się 
wszystko wykonać ; jeśli czego nie dostaje, to 
nie jej wina. Co do pierwszego zarzutu: nieu- 


kraj. Rada szk. pod względem zakładania no- 
wych szkół miała zbyt ściśle interpretować, ale 
nie podlega wątpliwości, że sama Izba dała jej 
do tego wskazówkę, przepisując w tym §., że 
nowe szkoły „nie mają być zakładane z u- 
szczerbkiem dobrego urządzenia istniejących.“ 
Dziś wskazano kierunek inny. A wobec tego 
jestem zdania, że nam niepodobna ogól- 
nego budżetu szkolnego redukować 
(liczne brawa). Pod tym względem Galicja w 
porównaniu z innomi krajami aż nadto nie- 
stósunkowo jest upośledzoną. Możemy życzyć 
sobie lepszego użycia tego budżetu, ale 
nie możemy go rednkować, owszem musimy go 
podwyższać. W każdym razie należy nam in 
stytucję kraj. Rady szkolnej otoczyć szacunkiem 
i opieką. (Brawa). 

Po przemowie referenta p. Smarzew- 
skiego, który skonstatował, że nikt właści- 
wie wśród dyskusji jeneralnej nie atakował 
wniosków komisji, a winę nieporządków skła- 
dał na wadliweść ustaw obowiązujących, i za- 
lecił w końcu wnioski komisji do przyjęcia, — 
przystąpiono do rozprawy specjalnej. Komisja 
proponuje: +- 

I Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgo- 
wych 306.000. 

Namiestnik p. Zaleski zwracając się na- 
samprzód do zarzutu przez p. Męcińskiego, 
nczynionego o nieładzie i chaosie w rachunkach 
Rad okręgowych, twierdzi, że oponent niesiu- 
sznie zgeneralizował ten zarzut. Pismo kraj. 
Rady szk. użyło tego wyrazu tylko o rachun- 
kach Rad okręg. w Złoczowie, Brzeżanach i 
Przemyślu. I niepodobna dobrze prowadzić ra- 
chunki, skoro ministerstwo przeznaczyło na to 
po 120 zł. na jeden okręg, t. j. po 10 zł. mio- 
sięcznie. Czując to Rada szkolna, zaproponowała 
teraz na ten cel po 250 zł. na każdą z 35 Rad 
okręg., a komisja wykreśliła tę pozycję. Wsku- 
tek tego uporządkowania rachunków mimo naj 
lepszej woli pójdzie znown w odwłokę. Zwra- 
cam tedy uwagę Izby na tę okoliczność. 

P. Męciński: Nie mogę przyznać się do 
zarzutu „zgeneralizowania* moich obwinień. Pi- 
smo bowiem kr. R. sz., o którem mowa, wyra- 
zu „nieład“ i „chaos“ używa o rachunkach 
wszystkich Rad okręgowych. (Na dowód odczy- 
tuje je ponownie.) 

Pozycję I. przyjęto bez zmiany. Poz. II 
przeznacza na „substytncje* 88.000 zł. 

Namiestnik p. Zaleski żali się, że w tej 
pozycji komisja nie uwzględniła całkowicie po- 
trzeby wymaganej koniecznie na urządzanie klas 
„równorzędnych.* W urządzaniu tych klas Rada 
szk. nie dopuszczała się żadnej dowolności. Wa- 
runki do tego są unormowane ustawą. Ze zam- 
kniętych niedawno klas równorzędnych musiano 
przywrócić na nowo 340 kilka, a jeszcze około 
50 musi być uwzględnionych; dlatego jest R. 
szk. w smutnem położeniu, Komisja wykreśliła 
także w tej pozycji 3600 zł. na wynagrodzenie 
nadobowiązkowych czynności nanczycielskich 
przy zaprowadzeniu półdziennej nauki, która 
liczbę godzin, do której nauczyciel jest obowią- 
zany ustawą, pomnaża o 6. 4a czynność nado- 
bowiązkową może nauczyciel żądać wynagro- 
dzenia. Wykreśliła także komisja koszt zastęp- 
stwa nauczycieli w razie choroby. Wobec tego 
proszę powiedzieć, jak ma Rada sz. sobie po- 
stąpić, jeżeli n. p. nauczyciel w szkole jedno- 
klasowej zachoruje na tyfus, czy mamy rozpu- 
ścić szkołę? (Senzacja.) 

Woje. hr. Dzieduszycki prosi matszał- 
ka, aby zawiesił posiedzenie, gdyż komisja bu- 
dżetowa musi się zastanowić nad temi. objek- 
cjami namiestnika. 

Marszałek po cichej konferencji ze spra- 
wozdawcą p. Smarzewskim, oświadcza, że nie 
może zawieszać posiedzenia, ani nie widzi po- 
trzeby, ażeby komisja budż. zbierała się na 
naradę —- albowiem p. sprawozdawca 
jest pewny swego (senzacja i niepokój). 

Liczne głosy i mnóstwo twarzy znużonych 
domagają się przerwy posiedzenia. 

Marszałek podaje rzecz pod głosowanie. 
Izba większością głosów decyduje przerwę po- 
siedzenia. | Głodz. */,4 popoł. Rozpoczęcie wie- 
czornego posiedzenia naznacza marszałek na 
godz 8., 'albowiem przedtem zamierzone jest 
zgromadzenie poufne Koła poselskiego. 


ny 5.000 złr. II. Substytucje 88.000 złr. III. Za- 
siłki dla szkół, utrzymywanych przez korpora- 
cje, jako wydatek nadzwyczajny 3.775 złr. IV. 
Adjuta 5.000 złr. V. Remuneracje i zapomogi 
30.000 złr. VI. Podatki i daniny 156 złr. VII. 
Koszta podróży i dyety 500 złr. VIII. Dodatki 
pięcioletnie dla nauczycieli 51.400 złr. IX. Do- 
datek do funduszu emerytalnego 12.800 złr. 
X. Emerytury, jako wydatek nadzwyczajny złr. 
5.600. XI. Dary z łaski 3.533 złr. XII. Potrze- 
by szkolne ogólnej natury 800 złr. XIII. Ro- 
zmaite wydatki 6.800 złr. XIV. Zasiłki bez- 
zwrotne na budowę szkół, wydatek nadzwyczaj- 
ny 5.000 złr. Zaliczki zwrotne na budowę szkół, 
wydatek nadzwyczajny 10.000 złr. Suma powyż- 
szych wydatków wynosi 534.364 złr., to jest od 
preliminarza Rady szkolnej mniej o 110.675 złr., 
gi gehwalonsi na rok 1883 kwoty więcej o złr. 

.295. 

Dochody: 1. Odsetki od kapitałów złr. 
14.689. II. Z dóbr i realności 9 złr. III. Do- 
datki 530 złr. IV. Zysk ze sprzedaży książek 
szkolnych 2.835 złr. V. Zapisy i darowizny — 
VI. Taksy od spadków 7.350 złr. VII. Rozmai- 
te 26.215 złr. VIII. Dodatek z e. k. skarbu złr. 
54.943 IX. Zwroty zaliczek, danych na budynki 
szkolne 20.000 złr. Suma dochodów 125.571 złr. 
Z porównania preliminarza dochodów z preli- 
minarzem wydatków, wynika niedobór w ilości 
407.793 złr., 

a potem rezolucję komisyjną i rezolucję 
Grocholskiego. 

Mając już cyfrę niedoboru szkolnego usta- 
nowioną, można było przystąpić do obrad osta- 
tecznych nad uchwałą finansową i nad ustawą, 
proponującą zaciągnięcie jednomilionowej poży- 
czki na pokrycie niedoborów od r. 1881 po- 
cząwszy i na stałe udotowanie kasy krajowej. 

Do głosu zapisali się pp. Abrahamowicz, 
Antoniewicz, Chrzanowski, Sieczyński, Wodzicki 
Ludwik itd. 

Pierwszym był p. Abrahamowicz: 
Biorąc asumpt z faktu, że kraj znajduje się po 
raz pierwszy w smutnem położeniu pokrywania 
niedoboru budżetowego kredytem amortyzacyj- 
nym, zastanowił się nad przyszłością ekonomi- 
czną kraju, i widział ją w barwach ciemnych. 
Jedyny ratunek widział w redukcji podatków 
stałych, a co do pokrycia niedoboru obecnego, 
oświadczył się za pożyczką, jednak nie za je- 
dnomilionową, lecz za zaciągnięciem tylko złr. 
600.000 złr., z czegoby 520.000—530.000 złr. 
wypadło na niedobory, a 70.000 złr. na dotację 
kasy bankowej. Tyle bowiem potrzeba, a nie 
należy więcej pożyczać, niż rzeczywiście potrze- 
ba. Ubytek, jakiby powstał w Skarbie państwa 
przez redukcję podatków stałych, mógłby być 
pokrytym nadwyżką dochodów pośrednich; np. 
20 pr. opust dałby się pokryć nałożeniem 1 ct. 
na cygaro virginia, lub 1 et. na cenę piwa. 

P. Chrzanowski oświadczył się wprost 
za pożyczką 1 milionową, dowodząc. że niedo- 
bory, które w skarbie krajowym powstały, spo- 
wodowane zostały wydatkami produkcyjnemi, 
inwestycjami, które są i będą udziałem także 
przyszłych pokoleń. 

P. Wodzicki Ludwik był z początku za 
podwyżką dodatków podatkowych, chociaż w 
mniejszej mierze, niż to miała na myśli komisja 
budżetowa (o 7 ct,), ale zetknąwszy się z inny- 
mi posłami włościańskimi, przyszedł do prze- 
konania, że w r. b., który tyle klęsk przyniósł 
gospodarzom, poilwyższenie dodatków jest nie- 
podobieństwem. Zgadza się tedy również na 
projekt pożyczki jednomilionowej z zastrzeże- 
niem jednak, nbrauem w formę rezolucji do 
Wydziału krajowego, aby kwota wypadająca z 
pożyczki na dotacją kasy krajowej była stale 
utrzymywaną w ewidencji, i nie znikała. Go- 
spodarstwo finansowe, ratujące się co roku ma- 
łemi pożyczkami jest szkodliwe i naraża kredyt 
kraju. Czynił przytem uwagi co do budżeto- 
wania, uważając za rzecz pożądaną, aby wszel- 
kie inwestycje były odrębnie budżetowane, i aby 
wydatki zwyczajne odciągano od nadzwyczaj- 
nych. 

{ Ks. Sieczyński nie przyczynił się wcale 
do wyświecenia kwestji, o której była mowa — 
rozprawiał bowiem z patosem o borbie Rusinów 
z Polakami. i kłócił się z posłami innymi, któ- 
rzy bądź półgłosem, bądź oficjalnie apelowali, 
aby się trzymał przedmiotu. Rzecz swoją skoń- 
czył propozycją zaprowadzenia podatku progre- 
sywnego — inaczej „zhyne toj Ind, na kotryj i 
wy i my pokładajemo nadiji!* 

r M u Dalszym mowcą miał być p. Antonie- 
0 wą wieczornego posiedzenia o godz. wiez, i już odzywał się dyszkant jego elo- 
8. min. 16. - „„.. |kwencji, gdy p. Stan. Badeni zlitował się nad 

Na wniozek p. Grocholskiego kilka|Tzpa į wniósł zamknięcie dyskusji, co natych- 
petycyj, ą między temi gmin Lwowa i Krakowa | miast przyjęto. Zapisani do głosu musieli sobie 
o pożyczki na budowę koszar — przekazano wybrać jeneralnych mowców, którzy zabiorą 
Wydziałowi krajowemu. głos jutro, a mianowicie p. Hausner za pożycz- 


r i Namiestnik Zaleski odpowiedział na in- i ślionow, „. Abrahamowie > 
porządkowania rachunków od lat 10, powiem |terpelację p. Zurowskiego w kwestji przeniesie- rl Sdz ads > dłu WC >> 


tylko, że Rada szk. ponieważ nie miała sił do- | nia zapory mytniczej w Chyrowie, o co przed itok o now i p 
gia ea żądała ich od ministerstwa, ale|rokiem e przed dwoma wskutek petycji sejm wA A «Aa. EE do Wydałe oe 
ono tego nie aniło; dlatego zarzut ten mi-| postanowił był żądanie. Rzecz przewlokła się jowego. Chodzi o fo: gmina Wietliny w Bali- 
nisterstwo może kr", Drugi zarzut był ten, |z tego powodu, Że chodzi tu o przeniesienie obje- grodzkiem (Sanok) przegrała proces_ wieloletni, 
że nieumoty How m A, minarz Rada szk. sej- | kty należącego do okręgu staromiejskiego i do| prowadzony z dwoma hrabiami Konarskimi, 
mowi przedkłada T Raid sinnie żądał. | dyrekcji powiatowej w Samborze — do okręgu | właścicielami dóbr. Koszta procesu wynosiły 0- 
adza | Trzeci zarzut spotyka h Em o ego Popigdy, dobromilskiego a do ayrekoji finansowej w Sa-l koło 240 złr. i na pokrycie ich sąd zajął gmi- 
autonomiczna nie odmówiła, lecz tylko nigdy|że za mało szkół nowych zańożyća d por Tatai noku. Rzud jednak dołoży starań, aby Sprawa j nie las ekwiwalentowy. Przyszło do licytacji. 
niu z dochodami, jakiemi rozporzą srt wal taj ta "yog była załatwioną. Nie stanął żaden kupiec, tylko p. Konarski 

znów trzeba było stósować się do wyda rt d rzystąpiono pien do dalszej rozprawy | Henryk zaofiarował 60 et. i przyznano mu las 
ZOE Lerta wye zastósowag 00 , kolnym. na własność prawomocnię. Gmina zniszczona 
szkół już istniejących. A to wymagało wiele e a 3marzewski -wyjaśnił, | jest; teraz w n ebezpieczeństwie egzekucji- dal- 
kosztów. Takže trzeba było brać wzgląd na|żę pozycje, zaproponowane przez komisję bud-|szej, bo koszta sądowe nie COSTS ściągnięte 
nauczycieli; sprawiedliwość sama nakazywała |żetową nie różnią się_ wiele od tych, których ||ieytącją lasu. -P. Antoniewicz zapytuje tedy 
płacić więcej, gdyż mieli większą pracę. Nie|żadają sama Rada szkolna, a przy pozwoleniu |vyyqzjał krajowy, czy i w jaki sposób zamyśla 
potepiajmy swojej instytucji; tam zasiadali mę-|na virement łatwo oiie Radzie szkolnej 0pę-| Wydział? krajowy chronić majątek zarodowy 
owie, lubiący swój kraj, taki śp. Gołuchowski, | dzić wydatki z rubryk innych, np. koszt wy- gminny ? 
taki Małecki. Podnoszono tutaj, że zakazuje|nagrodzenia za czynności nadobowiązkowe po- Marszałek oświadczył, iż trudno już 
Rada szkolna pożyteczne książki, że nie po- |kryć z rubr. „remuneracje”. (30.000 złr.) będzie dać odpowiedź interpelantowi, który tak 
zwala uczyć historji Polski. Ależ ministerstwo) ` P. namiestnik zwrócił uwagę, ŻE W |póżno zdobył się na ciekawość i interes o las 
pozwoliło tylko naukę kraju ojczystego; napi |rubr. tej zawarte są 20.000 złr., przeznaczone nieszczęśliwej gminy górskiej, która zapewne 
sania takiej historji podj żyć śp. Szujski, alej na remunerację dla katechetów. jakiemuś doradcy pokątnemu, a może dr. Iskrzy- 
niestety nie skończył. Dążyć powinniśmy do Sprawozd. Smarzewski: Tylko8.000złr.|ekjemn zawdzięcza upór w procesie i stratę 
pw rak Ag ale nie rzucajmy gromów na na-| panie namiestniku. mienia swego. 
szą Instytucję. j keD y P. namiestnik podał następnie do wia- : | 10. min. 45. 

P. Męciński odpowiadając p. Potockie- |domości Izby, że już w kilku okręgach szkol- | wipo mec posiedzenia o godz, 10. min. 45 
mu, odczytuje pismo kraj. Rady szk. wystóso- |nych wydelegowani z namiestnictwa urzędnicy ; 
wane do Wydziału krajowego zZ doniesieniom, 
że dla uporządkowanie rachunków Rad okręgo- 
wych wysłano z namiestnictwa urzędników do 
Złoczowa, Przemyśla i Brzeżan i urzędnicy zna 
leźli tam ogromny „nieład* i „chaos*, A za- 
tem nie bez podstawy zrobił ten zarzut. 

Ks. Czartoryski Jerzy: Złe wrażenie 
A 1ej Zi t|preliminarza szkolnego przypisać należy kilku 
Wydziału krajowego, delegaci miasta Lwowa i okolicznościom, które nale do przeszłości. 
Dlatego trzeba już zakończyć tę dyskusję o 
przeszłości, a daję wyraz nadziei, że na przy- 
szłość będzie lepiej. Mamy przed sobą nowy 
skład sejmu i nową poniekąd władzę wyko- 
nawczą. W Wydziale kraj. zasiadają osobisto- 
ważyła, że wszystkie cyfry|ści naszego zaufania. Można tedy tuszyć, że na 
i odstawie krytyk słusznych nastąpi wzrot po- 
ądany co do kwestji finansowej i rachunkowej. 
Co do strony edukacyjnej sejm wyraził rów- 
nież swoje zapatrywanie, uchwalając nowelę do 
ust. szkolnej. Powoływano się tu na $. 12., który 


„ Z powodu fałszywej a złośliwej denuncja- 
cji, podanej w N. Presse o zajściach dyskusyj” 
nych podczas weryfikacji wyboru starosty Go- 
reckiego, p. Antoniewicz zainterpelował 
członka Wydziału krajowego i sprawozdawcę p. 
Pietruskiego, czy wzmiankę swoją o zaginięciu 
niektórych aktów podczas teraźniejszej sesji, 
skierował istotnie przeciw posłom ruskim ? 

P. Pietruski zapewnił, iż mu to ani 
przez myśl nie przeszło, a p. Antoniewicz i tow. 
mogą się przekonać, jak złą przysługę im spra- 
wia patronizacja dzienników centralistycznych, 
odgrywających rolę ich przyjaciół, do których 
w całej pełni stósuje się przysłowie: „Broń 
mnie Roże od moich przyjaciół.“ 

Na wczorajszą interpelację p. Antoniewicza 
w sprawie gminy Wietliny, odpowiedział p. 
Smolka, że w Wydziale krajowym znajduje 
się jedeu tylko akt, I to z r. 1874, którym na- 
miestnictwo uwiadamia, że gminie Wietlina ko 
misja serwitutowa przysądziła parcelę lasu 219 
morgów jako ekwiwalent. O procesie, wynikłym 
pomiędzy tą gminą a hr. Konarskimi, ani o wy- 
roku, ani o licytacji lasu uikt do Wydziału 
kraj. nie donosił. Polecono tedy dzisiaj Wydzia 
łowi powiatowemu w Lisku, aby bezzwłocznie 
zdał wyczerpującą sprawę o tym fakcie. 

Przystąpiono potem do porządkn dzienne- 
go, tj. do dalszej rozprawy nad pokryciem nie- 
doboru budżetowego. 

P. Hausner, jako mowca jeneraluy za 
wnioskiem pożyczki 1 miliona, w wybornej jak 
zawsze mowie wykazał przedewszystkiem, że 
pożyczka taka jest rzeczą racjonalną. I nawet 
o to walki nie ma. Wszyscy są za pożyczką. 
Nie ma kogo przekonywać ani pokonywać. P. 
Abrahamowicz próbował wczoraj przepowiadać 
platoniezne w przyszłości pomnożenie dochodów 
kraju, ale na razie nie ma innego sposobu na 
niedobory, jak pożyczka — którą kraj może za- 
ciągnąć z tem większem zaspokojeniem, ile że 
w ostatnich 10 latach przeszło 7 milionów złr. 
wydał na inwestycje. Pomysł p. Abrahamowicza 
nałożenia dodatków na dochody niestałe przy- 
prawiłby kraj o ruinę. Podwyższenie opłat kon- 
sumcyjnych ma powodzenie tylko w bogatych 
i przemysłowych krajach; powoływanie się na 
Francję w tym razie jest dość rażące, skoro w 
sprawie dzielenia gruntów włościańskich p. A- 
brahamowicz nie uznawał jej wzoru. We Fran- 
cji podatek gruntowy jest 8 razy wyższy niż u 
nas. Więc pięknaby to była ulga dla Galicji, 
gdyby ia opodatkowano na stopę francuską. 
(W esołość.) | 

Również niesłuszne jest obliczenie, iż po- 
drożenie i 1. centa cygara Virginia lub litra 
piwa przyniesie tyle co opust 20 pre. podatku ` 
gruntowego. Mowca wyraża przypuszczenie, że 
dochody z podatków wzmogą się w Galicji za 
lat kilka, zaleca tedy przyjęcie wnioskn komi- 
sji z czystem sumieniem. 

P. Abrahamowicz broniąc swego za- 
patrywania wczorajszego o szkodliwości poży- 
czek, których zaciąganie na pokrywanie coro- 
cznych niedoborów, staje się u nas systemem, 

i obstając przy zdaniu, że nie należy więcej po- 

życzać, niż istotnie potrzeba, mniema, że Wy- 

dział krajowy pożyczone pieniądze musi i tak 

lokować na nizkie procenta w bankach, mimo 

to uznaje, że cyfra pożyczki 600.000 złr. może 

był za nizką, 1 dlatego zapowiada, że do pro- 

jektu ustawy pożyczkowej wniesie poprawkę, 
aby upoważniono Wydział krajowy do zacią- 

gnięcia pożyczki nie w sumie, ale do wyBe- 
kości 1 mil. złr. 

Po mowie polemicznej p. sprawozdawcy, w 
której pod koniec starał się udowodnić, że mi- 
mo wszelkich odmiennych zapatrywań, aktywa 
kraju są o wiele większe niż jego passywa, u- 
chwalono sumarjusz wydatków krajowych w 
sumie 3,441.124 złr., a ponieważ dochody wy- 
noszą 417.417 złr., więc niedobór jest 3,023.407 
złr. Na pokrycie jego uchwalono 27 et. dodat- 
ku i zaciągnięcie pożyczki w sumie 1 mil. złr. 
Za wnioskiem p. Abrahamowicza głosowało tyl- 
ko 25 posłów. 

Przyjęto zarazem rezolncję wczorajszą p. 
Wodzickiego Ludwika względem utrzymywania 
ewidencji stałego udotowania kasy krajowej. 

Potem uchwalono preliminarz funduszów. 
indemnizacyjnych na r. 1884,, nakłada- 
jąc dodatek dla Galicji 31'/, ct, dla Krakowa 
22 ct. W razie przyjścia do skutku ugody in- 
demnizacyjnej, nastąpiłaby podwyżka o 2 ct. w 
Galicji. 

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun- 
ków funduszów samoistnych budżetem krajo” 
wym nieobjętych. Jest ich obecnie 30, wartości 
3,107.766 złr. 

Uchwalono bez rozprawy ustawę uwalnia- 
jącą od dodatków krajowych obligacje komu- 
nalne Banku krajowego — z odpowiednią re- 
zolucją do rządu. 

Również bez rozprawy przyjęto rezolucję 
p. Tyszkiewicza w sprawie należytości spadko- 
wych, — p. Starowiejskiego o opłatach od u- 
bezpieczeń w towarzystwach asekuracyjnych; — 
p. Polanowskiego w sprawie podatku gerzelnia- 
nego; — p. Starowiejskiego w sprawie uregalo” 
pij prawa do poboru szutru rzecznego ne 

rogi. 

Przyjęto także rezolucję do rządu w spra” | 
wie budowy kolei żelazuej z Tarnopola w kie” 
ruuku południowym z małą popraw p 
Maxa, a w sprawie projekta inżyniera Lau- 
rent połączenia Sanu z Dniestrem 
zalecono rządowi myśl tę do zbadania i po- 
parcia. i 

Potem załatwiono 8 spraw koncesyjnych 
ne pobór opłat konsumcyjnych (Strzyżów, Pod: | 
hajce, Brody, Bochnia, Skole, Dąbrowa, Bóbrka | 
i Wiśnicz); i 8 koncesyj na pobór myt. | 
(Godzina */,2 popołudniu, posiedzenie trws | 
dalej). l 


ha 
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Posiedzenie wieczorne, 


zdecydowały i dawały wci, wzięciem po- 
Życzki, następnie musiały RM 


Teatr. 


(„Zacni ludzie", (Les braves gens), komedja w 4 
aktach E. Gondineta.) 


Bardzo rzadko wprowadzają nas teraźniejsi 
autorowie, a szczególnie francuscy, w świat tal 
miły, między ladzi tak uczciwych, jak to uczy” 
nił Gondinet w przedstawionej wczoraj po 
pierwszy na naszej scenie komedji, której tytuł 
podaliśmy powyżej. Jego „Zacni ludzie* zą pra 
wdziwie zacnymi, i to nie ową szablonową zZ% 
enością, objawiaj się w drobnostkach, al 
zdolnymi poświęcić dla sumienia, sprawiedliwo: 
ści i najszlachetniej pojętego honoru nie tylk 
majątek, ale szczęście własne i swoich najbliži 
szych. Będąc na sztuce Głondineta, czujemy ja- 
kąś szczególną błogość, jesteśmy bowiem prze- 
niesieni w świat pełen jasnych barw, spokoju i 
harmonii. Rozumie się, że autor dla kontrastu 
musiał wprowadzić i ujemne postacie, one je- 
dnak jedynie podnoszą zalety dodatnich, chwi- 
lowo zaciemniając tylko szlachetny koloryt i 
spokojne linie wybornego obrazu. | 

Treści sztuki nie możemy opowiedzieć, jest 


s 
w . 


XXIV. posiedzenie d. 20. października. 


Początek o godz. 10. min. 45. ) 

, Cyfra petycyj dzisiaj wynosi 753; między 
innemi jest petycja wyborców z mniejszych po- 
siadłości okr. Lisko-Baligród-Lutowiska z za- 
rzntem przeciw wyborowi p. Żurowskiego. 

Przy odczytaniu tej petycji zażądał p. R o- 
mańczuk, by ją odesłać do komisji prawni- 
czej, bo jest za późną, nadeszła bowiem już po 
weryfikacji. 

P. Pietruski sprzeciwił się temu bo 
|sprawy odnoszące się do weryfikacji wyborów 
według statutu należą do Wydziału krajowego. 

P. Sawa poparł wniosek p. Pietruskiego, 
i mimo ponownego argumentu p. Rómańcznka, 
że jest to wypadek wyjątkowy — przekazano 
Wydziałowi krajowemu. 


rachunkowe księgi uporządkowali, a choć ko- 
misja budżetowa odniosła 4.200 złr., przezna- 
czone na ich koszta podróży i dyety, to namie- 
stnietwo będzie dalej robić w tym kierunku, i 
gdzieindziej szukać pokrycia `na koszta. | 
Przy rubr. „Rozmaite*, preliminowanej na 
6.800 złr., zabrał głos p. Henzel, i proponując 
ewentualne pokrycie wymaganej przez namie- 
stnietwo kwoty na podróże urzędników rachun- 
kowych, upominał, że w interesie samej spra- 
wy, aby szkoły nie cierpiały, należałoby sta- 
rać się o czemprędsze załatwienie nieporozu- 
mienia pomiędzy kraj. Radą szkolną.i Wydzia- 
łem krajowym. Popierał w końcn rezolucję, za- 
projektowaną zrana przez p. Grocholskiego. 
Izba przyjęła wszystkie rubryki prelimina- 
rza szkolnego bez zmiany, jak następuje: 
Wydatki: I. Zasiłki dla funduszów 
szkolnych 306.000 złr. Zaliczki zwrotne dla fun- 


strony konkurujące. W praktyce jednak tak si 
î duszów okręgowych, jako wydatek nadzwyczaj- 


dzieje: potrzeba 400 złr., a są dwie gminy 


bowiem wielce skomplikowaną i pełno w niej 
delikatnych sytuacyj, na których określenie za 
wiele potrzebowalibyśmy czasu i miejsca. Po- 
wiemy tylko, Że rzecz idzie o spadek miliono- 
wy, a akcja opiera się na wielu faktach odoso- 
bnionych pozornie, a jednak powiązanych ze 
sobą nader misternie. To właśnie sprawia, że 
sztuka Gondineta wymaga wytężonej, skoncen- 
trowanej uwagi. Dla zcharakteryzowania „Za- 
cnych ludzi* dodać musimy, że w sztuce tej sil- 
nie zastąpiony jest pierwiastek liryczny, autor 
jednak nie przesadził w tym kierunku i nie 
stworzył tego, co nazywamy une piece larmoyanie, 
wreszcie, że tendencją jej jest okazać, Że naj. 
zacniejsi ludzie w Stosunku z fotrami, jeżeli 
chcą zwyciężyć, muszą się uciekać także do 
podstępów, w przeciwnym bowiem razie bez- 
bronni na łup zostaną wydani. Rysunek chara- 
kterów w „Zacnych ludziach“ delikatny i wy- 
tworny, akcja rozwija się prawidłowo, dyalog 
piękny, a j eli co tej sztuce zarzucilibyśmy, to 
chyba przydłagą dyspozycję, która jednak dłu- 
gość, jak to z następnych aktów się okazuje, 
jest konieczną. 

Przedstawienie wczorajsze reżyserował p. 
Lubicz. Dla znających stosunki znaczy to tyle, 
że było wyborne. Bohaterem wieczoru był sam 
reżyser, który rolę Farguette'a de Guitalens, 
łotra adwokata, odtworzył z prawdziwie typo- 
wą prawdą. W grze jego pełnej spokoju prze- 
wrotność i cynizm występowały jaskrawo, a za- 
razem komicznie, nie wstrętnie. Z mężczyzn po 
p. Lubiczu rzetelna pochwała należy się p. Wa- 
lewskiemu, który w rolę młodego kadeta Pio- 
tra wlał wiele serdeczności i prawdziwego ar- 
tystycznego zapału. Młody ten, utalentowany 
artysta w każdej roli składa dowody, że kocha 
sztukę i sumiennie pracuje. Wybornym pułko- 
wnikiem de Lorris był p. Zbojński, a p. Kwie- 
ciński w roli Fryderyka de Taillan, będący na 
drugim jaż planie, miał kilka zręcznych efek- 
tów. Panie, między któremi szczególnie wymie- 
nić musimy pp. Kwiecińską, Aszpergerową, Za- 
polską i Cichocką, grały starannie, choć nie 
miały zbyt szerokiego pola do popisu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 20 Października. 


* Teatr. Dzisiaj w sobotę d. 20. paździar- 
nika po raz drugi: „Zacni ludzie*, (Zes braves 
gene), komedja w 4 skt. z francuskiego Edmunda 
Gondineta. 

Jutro w niedzielę d. 21. października po- 
poładniu o godzinie wpół do 4. „Odsiecz Wiednia*, 
obraz dram. w 5. aktach W. Rapackiego. Wieczo- 
rem o godz, 7, „Norma“, opera Belliniego. Gościn- 
ny występ pani Dowiakowskiej, primadonny opery 
warszawskiej; — pani Skalska wystąpi w partji 
Adalgizy. 

W poniedziałek d, 22. października 
„Dzwony z Corneville*, operetka w 4 aktach Plan- 
quetta, 

We wtorek d. aE „łacja z 

ermoru*, opera w „ Do 
a irody Gr 24. palida mai 
„Zacni ludzie“. 

* Do pogrzebu ś. p. H. Schmitta. Proszeni 
jesteśmy o zanotowanie, że chór żałobny p. Czup- 
skiego, który się powszechnie podobał, odśpiewany 
został przez uczniów seminarjum nauczycielskiego. 

* W sprawie J. I. Kraszewskiego Ber. Bór. 
Cour. donosi, se prawdopodobnie rząd odstąpi od 
oskarzenia, a akta będą zdeponowane, gdyż dotąd 
śledstwo nie wykryło żadnych danych do wytocze. 
nia znakomitemu pisarzowi procesu o zdradę stanu. 
Pogioskę tę jednak rzeczonz gazeta podaje z za- 
strzeżeniem, gdyż wiadomości o stanie sprawy s4 
bardzo szczupłe i niepewne. 

* Zekranie miesięczne Towarzystwa prawni- 
czego, odbędzie mię w poniedziałek dnia 22. paź- 
dziernika b. r. o godzinie 6'/, wieczorem w lokalu 
własnym (m. Karola Ludwika I, 3. IL. piętro), 

Na porządku dziennym: Odezyt prof. dr. Ka- 
batha : „O interwencji“. Zarazem podaje Wydział 
do wiadomości, iż ezytelnia i biblioteka otwartą 
jest dwa razy w tygodniu — a to każdego ponie- 
dzialka i czwartku od godz. 6. do 7. wieczorem. 

* Honorowe obywatelstwo nadała gmina mia- 
sta Podgórza ministrowi handlu, bar. Pino, „za 
poparcie interesów gminnych tak 60 do uratowania 
handłu jajami w Podgórzu, jak również w sprawie 
budowy stacji kolei Transwersalnej obok miasta i 
połączenia odzielnym torem dworca z Wisłą. * 

* Cudzoziemcy o naszej arystokracji. Wy- 
chodzący w Hamburgu dziennik Feform wypowia- 
da nadzwyczaj niekorzystny sąd o naszem społe- 
czeństwie z powodu wystuwnych ślubów i wesel, 
odbytych niedawno między kilku polskiemi rodzi- 
nami arystokratycznemi w Paryżu. Pismo te po- 
wiada, źe społeczeństwo polskie nie IE W 80- 
bie jeszcze na tyle przywiązania do kraju rodzin: 
nego, aby na ziemi ojczystej odbywać przynajmniej 
główne akty religijne. 

Driennik hamburski ma rację, niepotrzebnie 
tylko generaliznje swą uwagę, stosując ją do os- 
łego naszego społeczeństwa. My uwagę tę odsyła- 
my pod właściwym adresem... 

* Koncert. Wczorajszy koncert w sali kasyna 
miejskiego p. Stan. Barcewłeza nie zgromadził tyla 
publiczności, ile sposobność słyszenia tak zpakomi- 
tego wirtuoza sprowadzićby winna. Ławki i fotele 
świeciły 


pustkami -— lecz teź ol, którzy nie gzczę- 
e ię „e "na e 


aii z" 
rej zi 


S TĘ Prie 
> ai U epi CZ A 
© EE a © 3 CIANEJ I) 
-agii fa UR 
e = m o 
M Sadzie 33 53 gd 
RECEOCIEJE = ką € u j 
KEREECCE x 85 ZSO 
«o ZgEi5"ISEP gega. Prr 
"CEJEEPECEE TuS aD- ON 
TEETE H 
TREPERE 
—HIETEENEREMIESTYE 
SNECEEECEEW EEK 
„ag i ELE E +3: 
È R 4 N 28 È 3 FE 
* | = 
$ #82882881 g 318 | ghz 
Ë © [A ei (a 
, g cai Mia Tia o LP 
EZ gezeznacse A: as 
ba 3 Ea S -Dra 30> 
= EE naRssf£AK a AE EA KE 
m za a p7 na iż Sa E 
ci a © d>z F 
EEF saSż3 E gz 
p Eszi. Suai £ FYE 
GMIF O. PaE reL 
EN Bis, E 
sas 3 © ŻRCEDEĘ 
rbi E gS uJogąd ŻE 
Assier issig” 
ERRE Sarii 3 
PASANSSAA p YSN = 


watnych 1 instytacjach, nie podejmując się robót 
ulicznych na wielką skalę. Towarzystwo zamierza 
na pierwszej maskaradzie w gmachu teatralnym, 
zaprodukować system oświetlenia, którego rozpo- 


przyjaciół". 


dzili tych parę godzin poświęcenia sztuce, sowicie 
wynagrodzeni zostali. P. Barcewicz fest mistrzem 
par excellence. Jego technika stawia go na równi 
z Sarasatem, pod względem zaś uczucia wianego 
w tony przewyższa hiszpańskiego mistrza pod 
każdym względem, , Niepozornym instrumentem wy- 
dobywa on na jaw całe światy tonów, przeczystych 
bez skazy, to drzących zawartą w nich myślą jak 
listki kwiatu, to tętniących wlaną w nie ducha po- 
tęgą. Iskrzący zapał z jakim wykonał hiszpańskie 
tańce, głębia uezucia jaką wlał w nocturn Chopina, 
potęga techniki jaką pokonał trudności utworu 
Moto perpetuo Riessa, wysoka wytworność jakiej 
nadał utworowi Bachowaskiemu — stawiają go na 
wyżynie, jaką mało wirtuozów osiągnąć zdołają. 
P. Barcewicz jest skończonym mistrzem, 

Z prawdziwą rozkoszą donosimy zatem miło- 
śnikom prawdziwym sztuki, iż pan Barcewicz u- 
proszeny wczoraj przez grono doborowych słucha- 
czy, przyrzekł w następną środę dać nam jeszcze 
jeden koncert pożegnalny z uprzejmym współudzia- 
łem pani Bronisławy Dowlakowskiej, primadonny o- 
pery Warszawskiej, dyrektora Marka, którego sta- 
raniom głównie urządzenie nam, tej uczty muzykal- 
nej zawdzięczamy; i tegoż uczennic, panien St. 
i Sz. 

* Teatr poznański. Aby umożliwić byt scenie 
polskiej w Poznaniu, której podstawy są jeszcze 
dotychczas bardzo kruche, polscy autorowie dra- 
matyczni zrzekają się wszelkich praw do honora- 
rjam na rzecz tegoż teatru. Dzienniki poznańskie 
podają niemal w każdym numerze nazwiska ofiaro- 
dawców. Z pomiędzy galicyjskich pisarzy zezwolili 
na bezpłatne wystawienie ich utworów, o ile wie- 
my dotąd, tylko pp. Bliziński, Boiesłuw Ózerwień- 
ski, Fredro, Zygmunt Sarnecki i Aureli Urbański. 
Nie ulega wątpliwości, że także inni nasi drama- 
turgowie pójdą w ich ślady, 

* Światła elektryczne w Warszawie. Wspo- 
minaliśmy niedawno o przyjeździe p, Brunona Aba- 
kanowicza, w celu rozpatrzenia się w stosunkach 
miejscowych i zbadania, czy nie byłoby możliwem 
założenie w Warszawie towarzystwa techniczno- 
elektrycznego. Obecnie dowiadujemy się, 14 współka 
taka jako filia towarzystwa paryskiego już zawią- 
zaną została. Nowe to przedsiębiorstwo zajmować 
się będzie urzsądzaniem oświetleń w domach pry- 


wszechnieniem trudnić się będzie. 


Muzeum zakładu nar. im. Oszolińskieh otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz, 9. do 1. Nadtc 
we wtorek i piątek popoładnia od 8. do 5. dls 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

© Mauzsum przemysłowe w ratuszu eodzienni: 
od godz, O do 6.; w poniedziałok 50 ot. w imme 
dnie BO at. 


* Muzeum* im. Dziedus 
publiczności: w niedsielę od 
sobotę od godz, 11. do 3, 

* Jutro w niedzielę: éw. Urszuli P; — św, 
Jakowa. — W poniedniałek: św. Korduli : -— św. 
Ewłamnia, 

* Wiadomości policyjne z -d. 19. października : 
Przedłożono 6 zaalezionych worków i kólko od na- 
sselników, tudzież notatkę i prywatne papiery Mau- 
rycego Kuroera. 

József Iwańczuk furman zamieszkały pod 1. 25 
w Kortumówce przytrzymuje zbłąkanego jamnika. 

Przyaresstowano Chaima Izaaka Popa ze skra- 
dzionemi butami kulikowskiemi, 


ckich otwarte dla 
0. do 1, w środę i 


—  Rohatyn d. 19. października, Dziś zrana 
po krótkich eierpieniach, zamknął oczy Franciszek 
Ksawery Hirschberg, lekarz miejski, w 75 roka ży- 
cia. Mąż ton na swojem skromnem stanowisku był 
przez lat 46 prawdziwym opiekunem tak zamo- 
żnych, jakoteż ubogich miasta naszego i całej oko- 
liey. W młodszym wieku, mimo to, że miał tępy 
slach, był dłngie lata burmistrsem w Rohatynie. 
Rada miasta w uznaniu jego wielkich i prawdzi- 
wych zasług nadała mu to, czem najwyżej rozpo- 
rządzać może — tytuł obywatela honorowego mia- 
sta Rohatyna. Był także zmarły przez długie lata 
prezesem Rady zawiadowozej straży ochotniczej o- 
gniowej. Wogóle mąż to był csynny na wszystkich 
polach naszego życia społecznego. 

Miasto rasze w smutku pogrążone, po stracie 
męża tak niezwykłej zaouości i e 
przygotowuje się do pogrzebania zwłok, 
odbędzie w dniu 21. b. m. 

Gorące zajęcie się wszystkich warstw społe- 
czeństwa grodu Naszego uświetnieniem pogrzebowe 
go pochodu, będzie może jedyną podzięką dla 4. p. 
Franciszka Ksawerego i pociechą dla pozostałej w 
żałobie małżonki jego. , 

— Ci się kochają !,. W gazecie Nowoje wre- 
mia czytamy: „Giełdowy nasz kronikarz opowia- 
da, że w ubiegłym tygodniu na giełdzie berlińskiej 
były usiłowania obniżenia kursu ros. rubla z po- 
wodu pogrzebu Targeniowa. Spodziewano się de- 
monstracji, berlińscy giełdziarze zacierali ręce, a 
ajeneja Wolffa, jak nam opowiadano na giełdzie, 
telegrafowała do swoich petersburskich ajentów 80 
następuje: „Nie oszczędzajcie pieniędzy i telegra- 
fujcie najdrobniejsze szczegóły o nieporsądkach pod- 
czas pogrzebu Targeniewa*. Telegram ton eytuje- 
my prawie dosłownie. Ajencja Wolffa chelała przy- 


wielkiego serca, 
które się 


służyć się spokulantom giełdowym i napełnić ich |sprawozdan 
kieszenie sporym giełdowym zyskiem. Do późnej |ogłosił w pewnym dzienniku wiedeńskim wpierw, 


nocy wyczekiwała nadaremnie przyjemnej wiadomo- 
ści, Miło nam jeszcze raz przypomnieć sobie ten 
nadzwyczajny porządek, który tak zawiódł naszych 


20 CESE 


1e. 


podeszwochronne, 
Lwowi 


poleca 


Hübner i Hanko we 


jak również 


uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, 
Własny wyrób 
masy do zapuszczania podłóg. 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych grubościach. 


Najlepszy i najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciągu! 
BĘ KIT DOOKIEN,GIP WW 


sg Elastyczne wałeczkki 


Smarowidło 


ienie dla podróżnych 


Donies 


Jedyny dowcip Washingtona powtarzają 
obecnie detlasfki całego zt patriae“, 
jak wiadomo, był człowiekiem serjo w csłem zna- 
czeniu słowa i nigdy nio zabawiał się w dopeipy. 
Raz tylko — gdy w Izbie debatowano mad wnie- 
skiem domagającym się utrzymywania w kraju tyl- 
ko 3000 wojska, Washington odezwał się z naj- 
większym spokojem; „Tak, moi panowie, ale w ta- 
kim razie należalohy postanowić, ażeby odtąd nie- 
więcej jak tylko 2000 nieprzyjacielskiego wojska 
przekraczało granice naszej ojczyzny“. Ze wszech 
stron wybuchły śmiechy | wniosek został odrzu- 
Cony.. 


nz 


Gospodarstwo, przemysł i kai 


Bank rolniczy. 
Lwów, d. 18. października 1883. 

Konjunktura handlu sbożowego od czasu mię- 
dzynarodowego targn we Lwowie nie zdołała się 
polepszyć; ciągły spadek na giełdzie wiedeńskiej, 
jak niemniej znaczne dowozy zboża rosyjskiego i 
amerykańskiego na Antwerpię i Rotterdam, prowa- 
dzone przez nadreńskie prowincje, zasypują nie- 
ustannie spichrze południowych Niemiec i szwajca- 
rji, izolując całkowicie eksport iknych prowincyj. 
Nawet i wywóz ziarna węgierskiego jest na obecną 
chwilę w zupełnym zastoju. 

W Odesie niezwykłą ilością zasypanie portu 
zbożem, którego zbyt jest bardzo utrudniony, spo- 
wodowało w ostatnich czasach podniesienie się sto- 
py procentowej na udzielane zaliczki do 15*,. 

Jak długo te nienormalne stosunki trwać bę- 
dą nie można mieć wiele nadziei, by usposobienie 
handlu zbożowego na korzystniejsze zmienić się dało. 

Pszenica i żyto z dostawą gotową na pokry- 
cie potrzeb lokalnych nie bez popytu. 

Rzepak w ostatnich dniach notuje niżej, jęcz- 
mień w celnej jakości gotowy chętnie pytany, Jęcz- 
mień pośledniejszy i reszta produktów bez handlu. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 


Pszenica czerwona banatka zł. . . 925 10— 

„ biała > 9:25 10.— 

" żółta sigi 9:— 9.50 
Żyto „o. . 750 825 
Owies 5 6:25  T:— 
Jęczmień 2 E: 
Hreczka ò ."— —— 
Rzepak E . 15:50 16— 
Lnianka „ + «18:26 12:75 
Konicz o = —— 
Groch do gotowania «4. T— 11.— 
Groch pastewny s —— —— 
Bobik p . 650 7— 
Chmiel tegoroczny A 80:— 110:— 


Spirytus na termina zł, 80— za 10*000 lit. pret., 

» gotowy 34— do]34'50 sł. 

Wiedeń d. 18. paźdz. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1810 sztuk nierogacisny, 2460 sztuk oie- 
ląt, 9415 sztuk owiec. 

Płacono za nierogapiznę od 34 do 43 zł. za 
100 kilo żywej wagi. © 
m ję cieląta od 40 do 46 sl., — wyborowe po 

Za owce eksportowe od 18 sł. do 26 sł. za 
parę i po 44 zł, do 50 sł. za 100 kilo mięsa bes 


podatka. 
Krzysztofowicz & Cowp. 


Telegrany „Gazety Narodowej”, 


` Wiedeń d. 20. października. (Pryw.) Jak 
słychać, ma się Rada państwa zebrać dopiero 
a i (Pryw.) Temi 
odeń d. 20. ziernika. (Pryw.) Temi 
dniami ma się Dl wiejka narada wojskowa, 
na którą wszystkich komendantów armii, któ- 
rzyby w razie mobflizacji dowodzili, tudzież 
wielu komendantów korpuśnych zawezwano. 

Praga d. 20. października. (Pryw.) Klub 
czeski postawił w Roudnicach kandydaturę p. 
Tonnera przeciw kandydaturze p. Edwarda 
Gregra. 

Warszawa d. 20. października. (Pryw.) A- 
resztowano tu mnóstwo studentów, między tymi 
Gołębiowskisgo, Płoskiego i Bieńkiewicza, pod 
zarzutem knowań socjalistycziych. 

Warszawa d. 20. października. (Pryw.) 
Podczas objażdżki swojej po Królestwie rzekł 
Hurko do pewnej deputacji włościańskiej: „Wy 
spełniacie w kraju najważniejszą rolę. Rządu 
nie interesują sprawy wyższych klas, na które 
liczyć nie może. Wy jesteście podporą rządu*. 

W Łodzi, po odjeździe Hurki, rozlepiono 
na rogach wszystkich ulic odezwy socjalisty- 
czne. 

Wiedeń d. 19. października. Polit. Corresp. 
donosi: Atasz wojskowy przy tutejszej ambasa- 
dzie moskiewskiej, puł Onik Kaulbars, otrzy- 
mał rozkaz, udać się do Sofii, i uregulować 
tamże w porozumieniu z księciem bułgarskim 
sprawę organizacji armii bułgarskiej i stano- 
wiska w niej oficerów moskiewskich. 

. _ Borno d. 19. października. Sejm morawski 
jednogłośnie przyją ustawę o zmianie rozkładu 
nauki w szkołach ludowych. W ogólnej roz 
prawie E ae p. Kusy p. Sturmowi, że swoje 

e o stańie szkolnictwa morawskiego 


czasie rozrnchów straże wojskowe zos 
ścią cofnięte, 
Dalszy spokój 
królewski, jen. Ramberg wyjechał do Buda- 
pesztu, jutro jest spodziewany z powrotem. 


mentu krąży wie 
lewicę żądaniu wywołania z kraju książąt orle- 
ańskich.| 


dka dziennego, aby prawica nie mogła od- 
Towiedzijć na owo sprawozdanie. P. Sturm od- 
piera, że sprawę tę usunięto z po 
nego wskutek uchwały prezesów wszystkich 
trzech klubów sejmowych. Namiestnik oświad- 
czył, co też prezesi klubów potwierdzili, 
nem jest, jakoby pragnął był 
jak to inny znowu mowca twierdził. 


bru 
au 


dzien- 
że myl- 
o usunięcia, 


Berlin d. 19. października. W dzisiejszych 


wyborach do Rady miejskiej z drugiej klasy 
wyborczej zostali wybrani sami liberały. 


Kopenhaga d. 19. października. Folketing 


uchwalił 60 głosami przeciw 16 sprzeciwiać się 
wszystkim przedłożeniom rządowym w pier- 
wszem czytaniu i odsełać je do komisyj, dopóki 
ministerstwo nie nstąpi. Prawica protestowała 
przeciw tej uchwale. 


Paryż d. 19. października. Minister finan- 


sów przedłożył komisji budżetowej zrektyfiko- 
wany budżet, w którym wydatki są zmniejszone 
o 84 milionów i równowaga zaprowadzoną. Z 
Tangeru potwierdzają śmierć Sislimana. 


Zagrzeb d. 19. października. Ustawione w 


czę- 
częścią zaś znacznie zmniejszone. 
zdaje się zapewnionym. Komisarz 


Paryż d. 10. gorun W kołach parla- 
ozanierzonem przez skrajną 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


drukowane: 
Halifax dnia 19 października. (Anglia, hrab- 


stwo York) W hotelu uwięziono dwa indywidua 
Brackera i Holmesa, których pakunki zawierały 
patrony dynamitowe i dwie maszyny zegarowe. 
Uwięzieni mieli także przy sobie patrony dynami- 
towe, u Holmesa znaleziono dwa nabite rewolwery, 
Uwięzieni wydają się za Amerykanów. 


Madryt d. 19. października Telegramy z Oporto 


donoszą o wybuchu nowych rozruchów w Villanova | koni, bydła 


(w Portugalii), Władze musiały opuścić miasto, 


Tenir mar. Akaroa 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego 
W sobotę dnia 20. października 1883: 
Początek o godsinie Tmej wieczór. 

Po raz drugi: 


ZACNI LUDZIE 


(Les braves gens) 


komedja w74 aktach z francuskiego Edm. Gondinet |? 


ski s Lanek, E. Gibbal z Paryża, E. Kuntze s 
Radziwiłłowa, A. Oshme x Kolonii, 


werth s Odessy, S. Frankowski z Komańczy. 

Hotel ANGIELSKI: W. hr, Baworowski szo 
Strusowa, L Jordan z Olszanicy, K. Wiktor z Za- 
ryszyna, dr. W. Zbyszewski z Rzeszowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 


bł po poł dailu 
£'pODW 

. 10 m. 17 wieczór pocięg pospieszny, o godz. 2 m. 

1 rano i o 3 min, 58 po potud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo główny lwowski 

o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 


min. 5 rano i o godzinie 4 min, 1$ po południu pociąg 


mięssany. 


Lwów. Z Izby handlowej, 20. października” 1883 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 285 — 288 50 
„ iwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 165 — 168 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 238 — 293 - 
„ią ed. gali. 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Lisiy zastawne sa 100 eir, 
bez knponn bieżącego : 


Tow. kred. galic. b pre. w a. 98 75 99 75 
m . a 4 p ” 89 50 90 50 
» > » x „ okres a 75 99 75 
n s n, p a 6 50 87 50 
Banku hyp. galic, 6 > ś 101 60 102 60 
NEK "SH? 97 60 98 60 
W sżw. słu SN 100 60 101 60 
Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pr. 100 — 101 50 
, „ 5 Sib may m0, 


3. Listy dłudne sa 100 atr. 


Ogól. rol krad. zakład dla Galicyi - 


— — —  — 


i B iny 6 los. w 15 lat 

i Bukowiny p oligi sa 100 s. 
Indemnizacyjne galie. 6 pro. m. k. 98 45 99 45 
ACR R EK 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 101 50 102 50 


O |jakie otrzymał ten prodakt ze 


Dukat cesarski Ł 5.64 5.74 
Napoleondor 9.49 9.59 
Półimperjał rosyjski . 9.79 9.89 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

> „ .„ papierowy 1.161, _1.18'/, 
100 marek niemieckich 58.55 59.20 
Srebro s) ma 


Kupony w srebrze . . —— 
Z EE EE W e aaa 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 20, Października. 1883. 
godzinz | minut 50 po poładniu: 


Alpiny. 62.40 Węg. akcje kr. 280.50 
Aaglo-austr. 106.50 Unionsbank 107.— 
Kolej Kr. Lud. 284.95 Nordbahn 267.25 
Kolej Połud. 145.10 Kolej Alföld. 167.— 
Kolej państw. 311.— Kolej lw.-czern. 166 25 


Weg. Nordstk. 147.— Wied. Comunal 123.50 


węg. obl. p. sł. 97,— Elbetal 193 50 
Kolej siedmiogr. 109.80 Losy tureckie 22.70 
Renta, węg. 4/, 86.70 Bankverein 103.50 
Rso rubel. pap. 1.17.*/, Losy węgier.  113.— 


98.75 Marki niemiec, 
Usposobienie: mdłe. 

Wiedeń, dnia 20. pazdziernika. 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Galie. indemn. 


Akcje kredyt. 283.40 Anglo-austrj. 107.— 
Kolej Kar. Lud. —— Koiej połudn. 146.50 
Unionsbank 106.— Napoleondor 9.53 


Rossyj. banka. I.17*/, Usposobienie: słabe 


Berlin, dnia 19. października 
godzina 4 minut 48 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 199.85 Akcje kredyt. 483.— 
Lombardy 251.50 Galicjskie 121.50 
Kolej rumuń. —.— Austr. bank.  170— 


teka Lwewi 
Ruckera ir we Lwewle 


Koniak kuracyjny prawdsiwy franouski w różnych gatan- 
kach po a Ja? do 3 zr. i 50 ct.,oraz KC 


Do pana Fran. Jana Kwizdy, o, k. dostawcy nad- 
wornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgn. 

Od kilku lat używam pański ©. k. uprz. płyn u- 
zdrawiający dla koni, także korneuburgeaki proszek dla 


szej i paja noT N preparatów. To 
mi woduje prosio pon rzysłanie poniżej wy- 
enf nd ilości proszku dla bydła i płynu. y POZ 
Z przyjemnością będzie dln mnie zalecić te obydwa 
preparaty w starszych stronach jak najlepiej, 
Z poważaniem 
Framcisuek Kolaśta, leściczy w dobrach biskupich, 
Podolanka pod Frankstadt. 
Składy preparatów weterynaryjnych są podane w 
dzisiejszem ogłoszeniu, 


Do pang Jalinsza Sohaumanna, aptekarza 
w Stockeran. 
Przez długie lata cierpiałom na uciążliwości w 20- 
dku, do wielu udawałom się lekarzów, xmiejszenie cier- 
pień było tylko przechedowe na 1 do 2 dni. 


J, L. Bondi, właściciel drukarni we Wiedniu, 
I, Bellerillstrasze, 10, 

Do nabycia u właściciela apteki landszaftowej w 
Btookerau i we wszystkich znaczniejszych aptekach Áu- 
stro-Węgier, — Oena pudełka 76 ct. — Wysyłka naj- 
mniej 2 pudełek za pobraniem. 


dniu, Ls progr 
Laroche jedyny medal, jaki został udzielony spocyf- 


Ta zaszczytna negroda przybywa do tylu innych, 
ucentrowanie wytworów 
uajlepszej chininy, 60 mu zapewnia skuteczność nieza- 


wodn 


Główna wygrana zł. 50.000. 
Ciągnienie 1. listopada b. r. 


Losy Czerwonego Krzyża 


węgierskie 
sprzedaję za gotówkę po złr. 6.40. — Pięć 
tych losów w 19. ratach mies. po złr. 2. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie. 
B Do najbliższego ciągnienia poleca 
Losy rządowe 


z głównę wygraną złr. 60.000, 
po złr. 4, 


- 
Szamp ńskie Imperial Pryytodsi do 
sprzedaży ze sła- 
wnego roku 1881 w wał jęz oplomb. koszach po 6 
flaszek 15 zł, 12 flaszek 3: zł. ZWkwy skład u p 
Marvus Fellander, we Wiedniu, Postgasse 
Favrefreres a Epernany. 


5. Losy. . 
nim je rozdano Se ; dziesi ie w iij Miasta Krakowa =.. je — w = Apteka w Uhaonio 
sprawozdaniu z zą nie nią wystę-| „ Stan e . = = poszukuje zastępcy asystenta lub ma- 
puje przeciw ludności czeskiej, & wreszcie, Że kok 6. Monety. gistra farmacji natychmiast, 
p. Sturm sprawę szkolną dlatego s po- oleanders 3 A 2065 1—2 
me 7 Ert O TMIYI PEOD aR B 00 TORZE" — A — ae b- i ci A ESA = Large EŚ © ga" 
s3. „ Ega rEFTTYETFERIENITEFTECNESETFEZ 3 rgBdE ER] . 
E fs & oljorna e SJK EECPEERJE KSP sil faasista g 
z FE b 8 Sf-o * BĄ esiioRU ET D a 2u EFSER g BRO “s EATER- 
Sart ET IERP È y F ŻagR SZA CFE 4 ZSRSEP-F © Zad 35 EN POMEDER: 
z s j m ke s o e 25 S. R J%8 s% = Lej aeg 3 das MO m 
AZ OC PODIETERIE PE EZESETO R TUEJE HE |EETPEGRTSSEJP 
pok pa EL = c] Da Easo Mz — ;SAJSBT = 3 CE 
j FEN E do E a ELFE ERER 
EBEE PFE bz OŚrE S R: LEDITEC 53 TEGA | FSE) ELEN ER OELE ZI 
g*2u2 N pe 3 >. a „> c) la" cm BOJ a m ein OR =" So ZwWoósS 
EEE LEG JEPRECZ NIA ZEE EE LE ECEEETEKCAH |© Cdn EPEE 
FARER LE PE TAAN HAE HATH aE EET 
s gane ERIENELETSELEFAT TR" Ronson Dolna ALEHA 5 pw a H-an onid geS 
o4 3:33 SI r; g 2 EEE omana “re R Er CET Ea s Ey. wg | Ef 
„4 BEZR AG A F PR FEELT mora EET: SIGL S EDI Ce EJ CK DEE 
ETE GLIESE LEE EE A EH 
SJ DRE ARS © mw È BieŻBSSS EDE J o 22 SEEJŻ F PE G FEA -F-a 
ELO ieS | a e | EEEE 
SE4 E4oJEĘ PoS ata) © GB "3 CEE ECTILA IE) Sba MI 
a SE c = [4 = o „= 
żoószeszj Moza or 8 śzesy "4 5 Bam „| aaeei in Wiz; _3 . 
s ELEB DM FPEECEWKEETKIECFIRTPONEŻZE O EEPIENNKICH | EJECEJE: 
ŁAW 53 8 1 nt dis CECH ŁEHIEFTZEZIHDĄ BTEŻYK| 
Ai o o DT -o ć "E ee lu O 8 BKIEF mj ~ f aa 93.2 > A ai S 3 .S a 
AUS REED CDEDICSNET RENEE | EHETE 
BE E 28 .. LIESITWK: -È ZETEEFELEM IE RE Es SES 
Sead SENSCYEE TOT S Siesia Eigi |F aii [|= AF 
Aag Eg 2,5 B Ech OLE JE = n EAE Ss PER mB g m 
RAB EAT EKCE WC Z SE ELE "NR EEFE D? gp EM Em cS a 
EROS zk CE =E -o mask" reges A = sl. agm 
pii zła Sihari? aag iiei Sai ią BRZ: Enen, 
EKEL) cEje a 9 ` meas E Mm © | 8 5e] 9 CE T- 1 5 San C= 8 H 
RZE ika "a 3 z $ CH g CETELETSCE = rA =) vE | LEERCETI 
aTe Drg i EG CE| a ma = ier = AA AB Ó IL - Aa Se f 
sa g Era Z 9 a made c Ta PZTATAJECNE PO Ż > BŚ. 
EF a KS ER sA 2:3 e c $5 si EREE : sgag a 5 4 8 
BE kaman wwo < ASA © agral ael $ Zal 


Zmiana lokatu. 


Ża moj t agazya 


Główny skład nasion 


Teofila Łuckiego 


we Lwowie, 


poleca najszlachetniejsze szczepy w wielkim wyborze 
Jabłonie szczepione 3, 4, 5 i 6-letnie 100 sztuk od złr. 48 do złr. 65, 
12 


Marony 
Bery tyrolskie 


również zawsze świeże 


Jarząbki i kuropatwy 


St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Uwiadamiam szanowna Panie 
wielu przy placu Halickim nr. 1. przenieałam 


a- na plac Marjacki 1. 10. <2% 
zaonat:zywszy go na sezon jesiżnsy i zimowy, w majmodniejsze 
kapelusze. po różayci cenach. — Puder najlep'zy pudełko t zł. 
Pióra różnego rodzaju przyjmnję do rrania, 
fcyzowania. - Hiszpańskie chustki i koronki przyjmuję do 


M. TOPOLNICKA. 


Zemówirnia z nro' incii zaraz usknteczniam. 


istniejący od lut 


farbowuria i 


prania i cd owitcnis. 

» 3, 4, 5 i 6-letnie 

Sliwy węgierskie 3, 4, 5 i 6-letnie 100 
13 4 

złe. 5, 12 sztuk ot. 50. 

od złr. 8 do 12, — 12 sztuk złr. 1.20. 


ym owocem 100 s.tuk 
ł 
Maliny czerwone 100 sztuk złr. 6, — 12 sziuk złr. 1. 


SEZ U ZAC mini 
„Proszki przeciw 


ZA AS 


ie“ dr, LEFEBVRE. 
Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymn i pary Środków 
leczniczych, (cygaretek, papieru i proszku sntyastmatycznych) pozwala dr. 
Lefebrre, twierdzić z przekonania „o wyższości i niezawodnej skateczne- 
ści jego proszków“ przed wszystkimi innymi preparatami 
reparatów „uśmierza |w jednej chwili spazmy, po- 

02: zysy astmatyczne Coraz rza- 
dziej* się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. Narzę- 
dzie specjalne do palenia tych środków wynalózione przez dr. Lefebvre 
zapewnia choremu niezawodny środek nómierzenia na każdem miejscu 
wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. Skład główny w Æ 
Paryżu w aptece Chiron, Boulevard Magenta 19, we Lwowie: w aptek: 
PP- P. Mikolszcha, J. Nablika i 242 
za 3 Ne aa o ana A 


aparaty weterynaryjn 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


e. k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki obwod, 
nżywace w st:jniach Jej Mości królowej Anglii i króla Prn:, cesarza Niemiec, 
tndzież wislu dostojnych osób z nadzwyczajnym skutkiem, odszczegó!nione me- 
dalami na wystawach w Londynie, Paryżn, Wi-dniu, Mnichowie i Hamburgu. 


C. k. koncesjonowany korneuburski proszek dla bydła, 
koni i owiec, ; takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by- 
dła przy regularnem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule- 
pszenie mleka, jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze- 
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 


n 
Truskawki duże ananasowe i inne 100 sztuk złr. 2. 
Pozłomki miesięczne białe i czerwone 100 sztnk złr. 2. 
Szparagi olbrzymie Erfartskie 3-letnie 100 sztuk złr. 2.50. 
Kasztany i akacje z pięknemi koronami wysokości 2'/, do 4 metrów, 
sztuka od ot. 60 do 75. — tudzież 


haarlemskie cebulki kwiatowe 


hyacynty, tulipany, tacety, narcyzy, lilie i t. p. 
w najpiękniejszych odmianach po miernej cenie. 


Wieńce grobowe gustowne 
z kwiatów sztucznych i zasuszanych. 


rac) 
RKRRKIRKRKREKANENKKK I HRR 
Ciągnienie już 22. października = 


losów Kincsem 


10.000 wygranych. 
Główna wygrana 50.000 zł. w gotówee do wypłaty. 
Los kosztuje 1 zł. 

F. Weymann ó* Comp. 

Bank und Wechsiergeschift we Wiedniu, Wollzeile 34. 
Kupno i sprzedaż , 
papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych. 
Wszelkie zlecenia dla giełdy załatwiają się rychło i rzetelnie. 


NEVRALGIES 


iwnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej 


Wn? 
vanea Pana Lovassour, rus de 


KKKKAKAMONAKAMAAMKAKAKRI, 
HELLA „Tamaryndowe Pastylki*, 


z owocz Tamarindns indica starannie sporządzone i równej wartości jak 
francuskie „Tamar indien“, mające przytem tę korzyść, Ża są znacznie tańsz ,, 
pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony pp. lekarzy i pu- 
bliczności. —- Hella tamaryndowe pastylki są przyjemne w z -żywaniu, spra- 
wiają działanie rozwalniające bez bolow, środek godny polecenia cierpiącym 
na hemoroidy, dalsj paniom i dzie.śom, tem więccj, Że najżnakomitsi lekarze 
ciwstawiają je wszystkim drastycznym pignikom wszelkiego rodzaju, 
jakoteź kuracjom wód miaeralnych, przeszkadrającym w zajęciach. 
Hella tamaryndowe pastylki sprawiają nataralne rozmiękczynie zawar- 
tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym Środkiem przeciw zatwar- 
dzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pndełka 75 ct. a. w, 


Fabryka i główna wgsyłka : 


G. Hell & Cmp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, odszeze= 
no je dyplomem honorowym. Hella pastylki tamaryrdowe są do na- 


Główny skład we LWOWIE u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm./ 
ra i H. Błumenfełda; w Krakowie u K. Wiszniewskiego i we wsıyst- 
kich większych miastach. 


2.00 © ©9997 AA) 40099900 PARA 


F PRAWDZIWE 
FIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich ; 
przymiotu, skrofu- & 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi, 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p Krzyżanowskiego obck Brygider. 


Sposobność. 


1000 pedini 


do podróży 


3:9 metr. długie, 1'** szerokie, czy- 


o rodzaju. — 
Oddychanie dymu tych 
chodzące z ciężkiego od 


echn*, sprawia, „że 


słabościach złego 


ach 
K. Krzyżanowskiego. 


| na 


TEL ES RZ, 


r 


11 losów 10 zł. 


sztuka po 8 zir. 50 et. 
Odgprzedającym rabat. — Wysyłka 
za pobraniem. 
Skład fabryczny: 
„zum guten Hirschen“ 


we Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse, 
14, I. piętro. 


LRR 


RRRR 


C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży- 
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 


NAGRODA £ G,GQO FRANCS 


chwili ją 
Sas bordek pa E ~ 
u W Paryżu, Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 80 ct. i 

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct. 

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct. 

C. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do stajen, tranzetów, 
kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
i/, kilo 15 et., pół skrzynki 1 zł, 40 ct, cała skrzynka zł. 2 40. 

Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
i jako środek zapobiegający zchudnieniu zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 


OXEL 


XR 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
Unikać naśladownictwi podrabiań które 
biane we Lwowie. 
należy koniecznie podpis 
cznie zamieszczony 


PROPO WA | 


Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym u 
zwierząt domowych, puszka błaszaną o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300. gram. 1 zł, 60 ct. 


Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w nastepujących 


We LWOWIE w aptekach 
i PP. Skłepińskiego; -Nakili 


We Lwowie: Piotr Mikolaach apt., J. Boiser apt., Z. Rucker apt., 
En detail: -Kalikm Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piopes apt., 


Dr. Hartmarna Tadzież w aptekach; 


AUXILIUM 


wierdzony árodok leozni- 


Henryk Blumenfeld apt., Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borszczowie. Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczn, Dolinie, Drobo- 
byezu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Gurahumorze, Horodence; 
Jawórowie, Kołomyi, Krakowie, Leżajskn, Milecu, Milówce, 
Nowym Sączu, Wiszniczu, Niszn, Oświęcimie, Podhaj- 
cach, Podwołoczyskach, Prseworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
mborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowi:, Stryju, Tarno- 
owie, Ukersku, Ujściu Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie 
liczee, Wojniłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Zaleszc 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żnrawnie. 

[0) tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, które 0d sasu do czasn ogłaszam w dziennikach. 


za Ktoby mi fąłszerza wskazał, który nadu-| 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności , otrzyma wynagro" | 
fdzenie 500 złr. 


Husiatynie, Jaśl 


Ces. król. uprzyw. 


fabryka pieców do rogolowania Í napoti 


i kuchen oszczędności 


JÓZEFA VICTORIN 
IV, Grosse 


Sgdowej Wiszni 


rzerzączce u mężczyzn 
T upławom u kobiet, 


ach, Zworowie, Zmigro- 
szych drogerjach. 


En gross w wi 


preparat, leczy 
waria i bolów, nie 
ozostawiając po so- 
ie skatków, świe- 
g0 powstałe j ma 
bardzo zastarza”' 
że. grantownie 
i stosurkowo Bgy- 


we Wiedniu, 
Neugasse, nr. 3 
poleca swoje najlepszej konstrukoji 
iece do napełniani 
łuższego palenia , zużywające grun- 
townie materjał do opalenia, dające 
przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regalowa- 
nie pieca. Także kuchnie, palowiska 
do pieczenia pieoczyst. maszyny Gril- * 
larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania są zawsze w 
zapasia na składzie. 
iki gratis i franco. 


nie żądsó dr. HART- 
MANNA „Anxzillam* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz, z, poucza» 
jącą broszurą i 
wej konsultacji w zakłądzie p. dr 
papra i we wssysżkich 
szych "aptekach 

© senie 2 złr. PO ot. 
É skład rozeyłkowy: 
3 TWERDY, apteka „zum goldener 
D Hirscken* Kohimarkt 11 we W!- 


. P. dr. Hartmann ordyzuje 
od gods. 9<ę2,i pd 4—6 w „swoin: 

i lizie zajmuje sie takża 
ecibnieńt wszystkiech siae’ 
ści naskórnych, 


hienja, poding 
pioj chorób kiłowych i wrzodów. 
d dostarezają się pod dyskrecja. ; 
arium mierne, Także listowię. 
Wieńen, “iadt. Heliergaase 


INajnowsze patent. kule bilardowe. 


Podpisany pozwalą sobie nniżenie donieść, że po dłagoletnich trudach 
udało mu się, wyrabiać 


kule bilardowe 


które co do dobroci i trwałości prąewyższają wszystko co dotąd było. 

„ Teo nie ustępają w niczem oo do koloru, dźwięku i elastyez: 
noseci kulom z kości sioniowej, ale przewyższają je o wiele w trwalości, 
albowiem stłuczenie i odłamanie się jest wcale aiemożebnem a nadto daję 


a gwarancję. — Cena sztuki do 63 milm. 5 złr. od 62 66 milm. tey 


Linoleum 


f. 
kobierce korkowe. 

Najtrwalsza kładka na podłogę, 
elegancka , nieprzyjmująca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor- 
na ochrona przeciw wilgoci 
iki na podłogę, posłanki przed u- 
alnie, materje na obicia w naj- 
rozmaitszych deseniach. 
“iJ. C. Collmanna następcy 
A. Beichle , 


we Wiedniu, I, Kolowratring, 3, da- 
wniej Johannesgasse, 25. 


jedmoroczna pisemn 
66—70 milm. 6 złr. 50 ot. 


WW” Około 100 bilardów wszelkich systemów zswsze na skiadzie. R 


IKA ROL ENELILI., 


c. k. nprz. fabryka bilardów i kuk bilardowych,we Wiedniy, IK, Rossau, Rothe, Lówengassę, 5 i/7. 


w Tarsopola. _ 


istopada. 23% 
g LJ [4 14 . . 

HEF" Rocznie 3 ciągnienia! S 
Najbliższe cliągnienie: 
Główna wygrana złr. 50,000 
Główna wygrana złr. 50.000 
Główna wygrana złr. 50.000 | 
Główna wygrańa złr. 50.000 
Każdy los może być dwa razy wyciągnięty i stanowi przezto 

nieustającą promesę. 
BW Wszystkie wygrane są wolne od podatkn, TĘ 
Gwarancja pożyczki. 
Potrzebny «do wypłaty wygranych i amortyzacji kapitał loteryjny składa się z dających się 


zrealizować pupilarnych papierów wartościowych i z funduszu rezerwowego, który przy składaniu 5°/, 
odsetek po upływie czasn amortyzacyjuego, wynosić będzie okrągło 3,000.007 złr. 


Bezpieczeństwo tedy tej pożyczki nie ulega żadnej wątpliwości. 
Ba- Ze względu na mnogie zalety planu losowania, niewątpliwej pewności i ze względu na 
wzniosły cel tej pożyczki, można niezaprzeczenie nazwać ten papier 
najtańszym losem 
żóry przydaje się takźe na podarnnki wszelkiego rodzaju. 
Ażeby można niozawodnie i rychło załatwić każde zlecenie, uprasza Się Z zamówieniami nie 
zwlekać aż do ostatnich dni przed ciągnieniem. 


MERCUR“ 


Wechslergeschäft der Administration des 39 
We Lwowie w kantorze Augusta Schellenberga.. 


S% Najbliższe ciągnienie już dnia l ! 
owa pożyczka | Najtańszy los! 


Towarzystwa 


1. listopada: 


Najniższa wygrana 
6 zir. 


LUIZ 


p 
£. listopada: 


orony węgierskiej ! 
Oryginalne losy za gotówkę 


Ściśl» podłng urzęd. kuron giełdowego, lub na spłaty 


"w miesięcznych ratach 


Ę losów w 19 ratach miesięcznych po 2 złr. 


w krajach św. k 


Pouiqz zęniu 1 raty grzwa posiadacz kwitu ndziałowego na wszy- 
ne sam i niepodzielnie już w najbiiższem Gi 
„listopada i wo wszystkicu następuych ciągnieniach. 


Prospekt gratis i franco. 


tylko we Wiedniu, Wollzeile 10 i Stróbelgasse 2. 


J. Dobrzański i K. Ore "Odpówiednialny redaktor Jan Dobrzański, 


Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 
oraz Handel materjałów 


HÜBNER & HANKE 


we LWOWIE, Rynek 
oleca 
FARBY OLEJNE 


zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 
podobnych, farby olejno-lak'erowe, far y bnrsztynowe. 
Masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 


| 
Waiwybyrn sza (akty Mowoni prawda 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clarx w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrzaych, zewnętrznych, 
do drzewa, żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, 
bu elaine W tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
Fai by olejne lowania Forol uana środki do EAA olejki i | 
werniksy do robót artystycznych, pendzle płótna malarskie, palety, stalugi i 
i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz i 
Artykuły gumowe, kiszki gamowe do ściągania wody, wina, piwa, ; 
kwasu, płyty gumowe itp. Rary cynowe i ołowiane. Maszyn- ` 
Ki do korkowania, korki i kapsle do batelek masa do lakowania butelek, $ 
pipy do beczek, 
Proszek na owady i mvle, Tyntturę na owady, ' 
Kamforę i pieprz biały, jak również i 


BĘ Sro!, lotki i kule, %3 | 
OLIWA do MASZYN i SMAROWIDŁO do WOZÓW, 
SIARCZAN MIEDZI (siny kamień), 

KORZEŃ MYDŁANY do prania wełny po najtańszych cenach. 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
Bag" Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 
wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. "YYNg 
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Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł 96 ct., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 
zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot. 
Płedy do podróży sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł. 
Wykwintne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, 
zarzutki, płaszcze na deszoz, tyfel, ganię, sukna komisowe, kamgarny, 
szawioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STIKAROFSKIH, 
4 Skład fabrvczay w Bornie, założony 1866. 

Próbxi franko. Próbki dia krneców bez tracco. Wysyłki aa pobraniem nad 10 sł. 
franco. Bzczycąc się zaufaniem wie!u odbiorców, którzy zamnwiają mnterje nie widzin- 
wszy próbek, o- áa iadczam, że towary w ten sposób zamówione gdyby się nie vodo. 
bały, przyjmuję napowró:!. Wzorów czurnego paruwiamu i doskina niemoge przysłac, nl- 
bowiem tego rudzain znmówienie jest rzeccą zanfnnia. Prowadząc handelt światowy, ed- 
bieram codziennie setki listów. Upraaram zatem P. T. odbiorców o dokłndno podania 
przy zamówioniu swego ndresu, unięajac powoływnnia się na po przednia kKarespon- 
dencję, której odszuknnie dnżo zajmuje eznou. i 

„ Korespondenoje przyjmują i znłatwiają się w językoch niemiockim, węgierskim, 
czeskim, polskim, francuskim i włoskim. , 


Jana Hoffa Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 
Tysiące, o wyzdrowieniu których zwątpiono, zawdzięczają 
temu zbawiennemu napojowi swe życie, pocieszając się niem teraz. 
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego posiada cudo- 
wną swę leczniczą przeciw uciążliwemu kaszlowi, katarowi opłu- 
cnej, chrypce, katarowi, cierpieniom piersi, żołądka i krtani, 
osłabientu, miedokrewności i sucholom, 
Do c. k. dostawcy nadwornego wielu monarchów udzielnych, 
w Europie, pana JANA HOFFA c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i niemiec- 
kich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa, eks- ` 
traktu słodowego we Wiedniu; Fabryka: Grabenhof, Brduner- 
strasse nr. 2. — żamior i skład fabryczny: Brdunerstr nr. 8. 
Przez setki urzędowych władz wszystkich prawie krajów 
stwierdzone jako wyborny środek leczniczy, 
Urzędowe lekarskię sprawozdanie lecznicze 
z zakładów Szpitałnych (w wyciągu). 
Wiedeńskie najnowsze c. k. urzędowe sprawozdanie c, k. szpitala 
wojskowego nr. 2, IV. oddziału nr. 297. 4 
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolada 
słodowa, które w tutejszym szpitalu wjskowym używane, okazały 
się jako dobre śrcdki pomagające w procesie leczniczym, miano- 
wicie ekstrakt słodowy pożądanym był przez chorych, cierpiących 
na chroniczne cierpienia pjersiowe, także słodowa czekolada zdro- 
wia była dla rekonwalescentów i cierpiących na osłabione trawie: 
nie po przebyciu wycieńczających chorób, orzeźwiającym i nader 
ulubionym środkiem pożywnym. Wiedeń, 13. grudnia 1878. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztabowy. 
Wysokie pismo dziękczynne i uznanie Jaśnie Wnej pami baro- 
nowej du Mont o wyleczeniu się za pomocą Jana Hoffa piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. 


wyleczenie 


kaszlu i cierpień żołądka, piersi I płuc.) 
Hietzing, pod Wiedniem, w styczniu. 

Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po wyżyciu 
58 flaszek piwa i 20 kilo czekolady słodowej szybko i zupełnie z, 
kataru opłucnej. Cukierki słodowe działają nsder uspakajająco. $ 
Postępuję z kuracją dalej, ażeby się za pomocą tejże zabezpieczyć, B 
od wpływów ostrego powietrza, upraszam tedy o nową wysyłkę 
28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 5 woreczków cu- É 
kierków słodowych i 5 kilo czekolady słodowej. Będąc panu obo: § 
wiązaną i wdzięczną, kreślę się d aeea- 

arja baronowa du Moni, urodz. krabianka Batlhianyi. | 
Wiedeńskie sprawozdanie leczniczy, > 
Wiedeń, 11. września 1883. 

Nie mogę pominąć, ażebym panu nie wyraziła najserdeczniej - 
szego podziękowania za cudowne wyleczenie kataru żołądkowego, na, [R 
który mój mąż od czterech miesięcy cierpiał, Mój mąż używał Ke 
wszelkich środków, lecz bezskutecznie, aż w końcu przypadkiem (3 
przeczytał ogłoszenie w dzienniku o cudownych skutkach Jans 
Hoffa, preparatów słodowych. Uczynił próbę a po krótkiem użyciu [R 
pańskiego piwa zdrowia z ekstraktn słodowego nastąpiło polepsze- SĄ 
nie, a obecnie po wyżyciu dwudziestojednej flaszki jast zupełnie 
zdrowym -— Przyjm pan szczere podziękowanie odemnie i of 
męża mego z prośbą, o ogłoszenie publiczne, tego listu w intere- 
sie cierpiącej ludzkości. <.. „M poważaniem 

„Francisąka „Pażęnik, Neufunthaus, Groldschlaggasse, 28." | 
Uznanie i przestroga przed złudzeniem i naśladowanieńt: £ 

Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło: Bii 
dowych, opatrzonych przez e. k. sąd handlowy w Austro-Wę- K 
grzech zarejestrowaną marką ochronną (wizerunek wynalazcy) fal- 
szywym wyrobom brakują pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia. (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane są w niebieski papier). 

Ceny prawdziwego piwa sdrowia z ekstraktu słodowege Jana Hoffa HR 
13 bntelek 6 06 ał., 28 bnt 12.68 z*., 58 bnt. 25.48 zł. Od 13 but. zado 
sta ą fanco do doma. Z przesyłlą z TF':edna 18 bnt, 7.26 zir, 28 Bt. 
14.60 zł. 58 bnt, 29. 0 at. — fs lo czekołady słodowtj J. 2.40'eł. 
II. 1.60 zł, III. 1 zł. (Przy *iękezej iláci rabat.) — Cukierki słodowe, 
woreczek 60 ct., (także '/ą i 4/4 woreczka.) Skoacentrowany ekstrakt słodo- 
wy 10 1 zł. lu ob. i 70 ct. Nażej 2 zł. nie ma rozsyłki. Pierwsze praw- 
dziwe, oddalając floging Jana Hoffa ¿ukieiki stodowe na piersi 8ą w nie- 
bic skim papierze. Tylko takich więc żądać nalaży przy kupnie. 

Główny składźi Z. Bucker. J, Beiser iotr Mikoląsch, B. Blumen- HE 
teld apte:., Kardi Battaban we Lwowie, dalej w Bochni J. Michnik. Bor- Ma 
ssczów M. Niemogowski apt. Borysław Th. Hajecsi, Brsężany A. Darit 
przedtem Dembhński apt. Brody A. Inlindar, Witosławski, Kułak apt 
Buczacz Kerzel 66 J'Żżowski. Czerniowce J. S0':nirch et Bayer, Gólichowski 
apt. Czortków L- Nois apt. Dębica Zauderar spt. Dr cs J. Aich- 
mtiiler, Doprzyniecka apt. Gorlice 8. Biro, Gródek Lipius, Grybów A. Mu- 
szyński, Jarosław J. Rhow, A. Wisłocki apt. 5. Ellenberg, Jasło: TSW., 
Barzłewioz apt., Kraków Jan Janige, K. waikuieeski, J. Trauo:yáski, apt 
Kołomyja: Jan Bidorowicz apt. Monasterzyska L. Zarski apt. Nowy Sącs 
W. Filipek, Jakubowąki apt., T. Grossbard. Przemyśl M. Krug, Kozłowski, 
Peds ołoozyeka G. Morawetz, Rzeszów Karpiński apt, Schaitter at Co, E. 
Neugebauer, Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch apt., Sanok Rynosariki, 
Stanisławów J, Macura, Secher, A. Amirowicz apt., Stryj D.-J. Nassen $ 
blatt et Co., Tarnopol F. Jamrógiewicz, apt., C. Kabane ap. Tarnów W. $ 
Miildner et Co., Zaleszczyki C. Sternlieb, Złocrów J. Goldy Żydaczów M. É 
Bardasz, w Jazasławin u J. Wisłockiego apt., w Koiomyji u E. Stenzla 
jskotaż we wszystkich znaczmiejszyca aptekach w krujan. -2 


ż 


Z drukarni „Gazety Narodawaj.* 


